
Kraków, 17 Października ~~ Czwartek,
C m  wyohodii ootfciennto, wyjywisy niedcłelo i dnie iwiytwuid.

Oddsielco Kra Czasu, o ile r-ttpnit i  tarczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lab t  przoayłk§ pocztową 13 u.
l* ie n « m e r« ta  w y n o il :

ualmimqe 
3 da. 60 o. 
3 tła.

Pocztą w Pańatwta Anatryaekiem
NSantockiem i

,, do Włoch, Frensyi. Anglii, Belgii, Stwąjtsryi, Taroji 
I innych pańitw nalet^-.ych do twiątka poestowego...........

na cały rok 
24 rl*.

na kwartał 
6 da.

23 cła. 7 da.
38 cła, 8 da. 8 ab.

Prenumeratę pnyjnqje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiące. — Aluty t  pienlędsmi i prw- 
kasy pieniężne na preaumoratę i ogłoszenia (inseraty) upnaca gig nadsyłać jfraaoo do Adratoiatreeyl 
C um  w Krakowie, — Listy reklamacyjne niesap*eoąiou>&fte nie podlegają opłacie poectowęj. —

Listów nttfrankowanych nie przyjmuje się.
B f k o p i m s  nadsyłane Sedakcyi nie twraoąją się, leci bywąją niszczono-

CZAS
f i e a a m e r a t ą  p f iy jn m ją :

W  H ra feo w te , Administraeya
garnia 8. A. Kr*yianowskiego
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), u  pierwszy rat 10, ta każdy następny ra* po 5 
R s l M ł t M  (na 8 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 c. za kałdy r 
l i o ł ą t i s a U  fio „ C a c ia "  (prospekta, cyrkularte, ogłoszenia itp.) przyjmują aię ta ceno 1 dr.

o. od 100 egz. dla mlejsoowyoh prenumeratorów. NależyMg£ 
m pocztowym. O » joa«»at»  t  piwMwswswtę BKytotjk^J 
iwaym składzie tytonia Sr. I prty ulicy H&aokisj S rjs l,

■ io łą w a a la  d o  „ C i h s u  (prospekta, cyrkularte, ogłoszenia itp.) przyjmuj 
100 egaempl. dla zamiejscowych, a 60 o. 
uprasza się rapsw ód nadesłać przekazem
we S w o w ie  Ajecoya „Czasu" w głównym składzie tytonia Sr, I prty .
w P e r y ł a  wyłącznie p. Adam, Carwfour de U Oroii Bonge S, (prenumerato p. W.Baezkowtki, F**- 
bonrg Poissonlare 38); w W io A a ln  pp. Haasenstdn k  Vogler (takie w Hamburga, Frankfurcie m I&HsŁ 
Berlinie, Lipska, Bazylei i Wrooiawial, A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 2 (takie w Pradze), E. Mosse 
(takie w Berlinie HamWgu, Monaehimn i Norgmberdze^G. L. Daubo & Ccmp. (takie w Frankfurcie

 Prtet cały o!%g wystawy Polacy udający
si; do Paryia mogą nabywać Nra Czasu w Grand 
Magazine du Printemps, Boulevard Hauesmann 70.

Kraków 16 października
Niezwykliśmy się odwoływać na wspól­

ność plemienną, kiedy mówimy o krzy­
wdach i uciskach, jaką narodowość polska 
znosi pod rządem rosyjskim. Nie należymy 
do tych, co zaprzeczają słowiańskiego pier­
wiastku w narodzie rosyjskim, ale wiemy 
z długoletnich doświadczeń, że polityka zem­
sty i nienawiści, choćby działająca pod go­
dłem panslawizmu, zawsze gotową jest u- 
żywać żywioła niemieckiego przeciw sło­
wiańskiej Polsce, a niszcząc narodowość 
naszą, nie baczy na to, że nie mogąc czem in- 
nem jej zastąpić, otwiera tylko śluzy zalewo­
wi germanizacyi szerzonej bądź przez wy­
kupywanie większych obszarów ziemi i za­
kładanie kolonii niemieckich, bądź też przez 
napływ fabrycznych robotników, że ułatwia 
w ten spoób postępy prądu zwanego Drang 
nach Qsten i powoli przygotowuje pole dla 
pangermanizmu.

Czesi, którzy Bię nieco wytrzeźwili z u- 
pojenia panslawizmem, lubią występować 
jako rozjemcy w sporze między Polską a 
Rosyą, który uważają za walkę bratobój­
czą. Niepodejrzani o parcyaluość dla nas, 
mniej dbają o niszczenie indywidualności 
narodowych w świecie słowiańskim, ile o 
wspólną straż wobec tej przewagi panger­
manizmu, która im najbliżej i najgroźniej 
daje się uczuwać.

Z tego też stanowiska walki dwóch ras 
pragska Politik w artykule Der erfreute 
Dritte zwraca uwagę na fakta od dawna 
nam znane tego systemu rządu rosyjskiego 
w Królestwie Polakiem, do którego zasto­
sować można w znaczeniu dosłownem przy­
słowie: travaiUer pour le roi de Prusse.

Ilekroć zanosiło się na ulgi wobec Pol­
ski, wpływ dyplomatyczny Berlina działał 
w Petersburgu w ducha przeciwnym. Poli­
tik przypomina w tej mierze znaną notę lor­
da Buchanana do lorda Russela z 4 kwie­
tnia 1863, w której poseł angielski przy­
tacza słowa ks. Bismarka, że od dawna o- 
strzegał rząd rosyjski „przed nieuniknione- 
mi następstwami koncesyi, które dodawać 
musiały odwagi narodowym dążnościom 
w Polsce“. Politik stwierdza następnie rzecz 
skąd inąd zresztą wiadomą, że rząd pruski 
ustawicznie przemawiał przeciw polityce u- 
gody i pojednania przed 1863 r. Nie omie­
szkał Bismark skorzystać z wybuchu re- 
wolucyi polskiej, który przedstawiał w Pe­
tersburgu jako następstwo koncesyj, zawarł

bowiem konwencyę militarną, która pozor­
nie wzmacniając solidarność dwóch rozbio­
rowych mocarstw, wchodziła w plany pru­
skiego męża stanu daleko sięgające a zwra­
cające się nad Wisłę.

W lutym 1863 r. oświadczył Bismark wice­
prezesowi pruskiej Izby deputowanych Beh- 
rendowi w rozmowie o powstaniu polskim, 
którą powtórzyła Kolnische Ztq: „że rząd 
pruski może czekać, dopokąd powstanie się 
nierozwinie a Rosyanie z Polski nie zosta- 
ną wyparci; wtedy bowiem można będzie 
zająć Królestwo Polskie na rzecz rządu 
pruskiego, a do trzech lat cały kraj zosta­
nie zgermanizowany. “ Gdy Behrend zapy­
tał': czy mówi na seryo lub żartem. Bis­
mark odrzekł: „Zupełnie na seryo! Rosya­
nie już są znużeni Królestwem, Cesarz Ale­
ksander sam mi to powiedział w Peters­
burgu. “ Zaiste, odsłania się tutaj jeszcze 
jedna więcej z świetnych szans nieszczę­
snego powstania, które w razie najpomyśl­
niejszym wyparcia wojsk rosyjskich z Kró­
lestwa, byłoby sprowadziło aneksyę pruską 
z całym przyborem germanizacyjnego kul- 
turtragerstwa. Dziwić się też nie można, że 
zawsze dwulicowa i obosieczna polityka pru­
ska jak w epoce przedrozbiorowej, tak i 
w sto lat później podsuwała równocześnie 
w Petersburgu najnienawistniejsze przeciw 
nam plany, a nie była obcą w podniecaniu 
niewczesnych u nas ruchów. Ta sama dwoi­
sta rola powtórzyła się znów wobec kam­
panii rosyjsko-tureckiej. Kiedy w Warsza­
wie prusey ajenci rozrzucali odezwy pod­
burzające, w Petersburgu na podstawie kon- 
wencyi wojskowej z 1863 r. czyniono przy­
jacielskie oferty zajęcia Królestwa Polskiego 
na czas wojny. Pomoc ta nie została przy­
jętą, bo była całkowicie zbyteczną, dzięki 
rozważnemu zachowaniu się ludności pol­
skiej. Lecz jeśli nie nadeszła chwila do 
zisczenia planów ks. Bismarka zwróconych 
w tym kierunku, to dzięki niezmienionemu 
w Polsce systemowi rządu rosyjskiego po­
stępuje dalej ta praca, przez którą Niemcy 
skuteczniej niż Rosyanie umieją przygotowy­
wać pole przyszłych zbobyezy. Jak przed 
wiekami, mówi Politik, zalew germanizacyj- 
ny wyparł Słowiańszczyznę z za Elby, 
jak następnie przekroczył Odrę, tak dziś 
już sięga ku Wiśle.

Słusznie ze stanowiska słowiańskiego or­
gan czeski ostrzega nietylko przed niebez­
pieczeństwem politycznem. ale także społe- 
cznem i ekonomicznem. Politik chwyta je­
dyną oznakę pojednawczą fundacyi stypen- 
dyów przez oficerów gwardyi cesarskiej dla 
uczniów zrodzonych w Warszawie religii 
katolickiej i nadaje jej wyższe znaczenie, 
niż je ma w istocie. Fakt ten będący obja­

wem zmiany usposobień wśród wojskowo­
ści rosyjskiej, przeciwstawia rozporządzeniu 
policmajstra warszawskiego jen. Własowa
0 napływie robotników niemieckich w fa­
brycznych miastach Królestwa, roznoszących 
idee socjalistyczne.

Do tych ostrzeżeń i uwag my dodać win­
niśmy, że ostateczności się stykają: pionie­
rami tak pangermauizmu jak panslawizmu 
są w Polsce socyaliści. Ktokolwiek zamie­
rza zniszczyć organizm narodowy, ten tem 
samem rozsadza organizacyę spółeczną. Dla 
nas to obojętna, czy ten importowany towar 
przychodzi ze Wschodu, czy z Zachodu, czy 
się zowie nihilizmem, czy socyclną demo­
kracją, czy przygotowuje chemiczny roz­
kład narodowości naszej na rzecz pansla­
wizmu, czy toruje drogę germanizacyi. To 
pewna, że do ostatniego tchu opierać się 
będziemy takiemu apostolstwu i stać silnie 
przy zasadach porządku publicznego, jak 
stoimy wiernie przy sztandarze narodowo­
ści naszej i starej naszej wiary.

Nie ma tam mowy o walce dwóch po­
bratymczych narodów, gdzie jeden ofiarą a 
drugi ofiarnikiem. Przeto nie walka obu­
stronna, lecz jednostronny ucisk i negacya 
wszelkich praw wznieca ową radość trze­
ciego, obraca się na pożytek wzmagającej 
się przewagi niemieckiej i przygotowuje 
rozszerzenie się germanizacyi ku Wiśle. 
Uwagi przeto i ostrzeżenia Politik zwrócić 
powinna ona wyłącznie ku Rosyi, tak do tych 
stronnictw w narodzie, które głoszą wyzwo­
lenie Słowiańszczyzny z pod obcych wpły­
wów, jak do systemu rządowego, bo jedni
1 drudzy założywszy sobie zniszczenie pol­
skości, pracują dla planów politycznych ks. 
Bismarka lub na korzyść odwiecznego Drang 
nach Osten, który dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek jest rozkładowym i tem się tylko 
różni od rosyjskiego ciążenia na Zachód, 
że kiedy ten tylko niszczy, tamten umie 
zwaliska wyrównać a próżnię zapełnić.

KORE8PONDKNCY A „CZASU?

L w ó w  14 października.

(Posiedzenie wieczorne).
(Dokończenie).

Następuje sprawozdanie o petycyacb.
P. Ż y w i e c k i  jako sprawozdawca wyjaśnia rzecz 

o petycyach o przyznanie urzędnikom Rad powiato­
wych charakteru urzędników krajowych i udziele­
nia tymże stosownych warunków służbowych. Na 
wniosek petycyjnej komisji przeszedł Sejm bez dy­
skusji do porządku dziennego.

P. C h e ł m e c k i  zdaje sprawę z petycyi o sub­
wencję na utrzymanie nadal szkoły dziewcząt przy

klasztorze Benedyktynek ormiańskich we Lwowie, 
które ją dotąd jedynie własnym funduszem utrzy­
mywały. Na wniosek komisyi petycyjnej 1000 złr 
udzielono.

P. C h e ł m e c k i  zdaje sprawę r, netycyi o ro­
czną subwencję 800 złr. od rotu 1879 począwszy 
dla zarządu Towarzystwa pedagogicznego.

Na wnio3ek p, B*uma, po kilku przemówieniach 
w kwestyi, do jakiej komisyi należy ta petycya — 
oddano  ją do komisyi budżetowej. Upadł wniosek 
r. Krasickiego, aby nad nią przejść do porządku 
dziennego.

P. C h e ł m e c k i  zdaje sprawę z petycyi Rady 
miasta Starego-Sącza, żądającej nowej orgtnizacyi 
żeńskiej szkoły przy klasztorze Klarysek w Starym 
Sączu. Wniosek komisyi edukacyjnej, aby odstąpić 
tę sprawę Radzie szkolnej krajowej, a z fanduszu 
krajowego aby 750 złr. subwencji przeznaczono— 
upadł. Na przedstawienie p. Zyblikiewicza odesła­
no tę petycję do komisyi budżetowej.

Wskutek wniosku sprawozdawcy p. C z a j k o w ­
s k i e g o  o udzielenie jednemu z urzędników Wy­
działu krajowego zaliczki 2400 zlr. do spłacenie 
w 6 latach, p. Grocholski nadmienia, że Izba tra­
ciłaby na powadze wobec urzędników i zachwiałaby 
karność, postępując wbrew wnioskom Wydziału, 
który żądaniu petenta odmówił. Izba przechodzi 
do porządku dziennego nad tą retycyą.

Następuje sprawozdanie p. C z a j k o w s k i e g o  
co do uwolnienia gminy miasta Wadowice od do­
datku na szkołę. Ta gmina nie posiadając'własne­
go majątku, łoży, jak Bię okazuje z petycyi, na 
szkeły około 9000 złr,  a Rada szkolna nakłada 
na gminę o wiele więcej, niż 12 procent dodatku 
do podatku na ce-e szkół ludowych przeznaczone­
go, gdyż kwotę 3051 złr. Komisya wniosła odstą­
pić tę sprawę Wydziałowi krajowemu, celem uzy­
skania u Rady szkolnej krajowej zwolnienia gminy 
od wyższego dodatku nad 12 procent. Ten wnio­
sek uchwalono.

Piotrowskiemu Adolf iwi pisarzowi przy Wydziale 
krajowym udzielono veniam aetatis; diurniście zaś 
Wsi ter owi Franciszkowi veniam studiorum do uzy­
skania stałej posady rachunkowej.

Dr. P i ł a t  zdaje Bprawę z petycyi gminy Jasła 
0 subwencję 10,000 złr. na resztującą cenę kupca 
budynku na gimnazjum. Gmina obowiązała się wy. 
stawić budynek za 100 do 120 tysięcy, tym celem 
zakupiła ód Wydziału powiatowego budynek z» 
18 000 złr., który ma być z budynkiem magistra­
tu alnym połączony i na gimnazyum przekształcona, 
na co f mduezów potrzebuje, gdy środków odpowie­
dnich ku temu jej zabrakło, prosi Sejmu o Bub- 
wpncyę. Komifya wniesła, aby wezwać rząd, by 
ułatwił wystawienie budynku: 1) przez zniżenie 
wygórowanych wymsgaó co do samego budynku;
2) przez udzielenie pomocy pieniężnej. P. Mycielski 
wnosi zamiast drugiego ustępu, aby udzielić gmi­
nie 6000 złr. subwencyi — jednakże po wyjaśnieniu 
Dra Piłata, że żądana subweneya służy tylko na 
resztę ceny kupna budynku, że gminy pragnąc mieć 
szkoły średnie biorą na siebie za wielkie zobowią­
zania, którym zadość uczynić nie mogą, że udzie­
lenie takiej subwencyi pociągnie za sobą setki po­
dobnych, gdy obowiązek subwencyi cięży na rzą­
dzie, — ostatecznie utrzymał się wniosek komisji.

W sprawie reformy służby technicznej w Namie 
stnictwie przemawia p. Raciborski imieniem komi­
syi administracyjnej jako sprawozdawca. Po obizer 
nem przedstawieniu powodów popierających prośbę 
z uwagi, iż rząd już wydał niektóre rozporządze­
nia tyczące się egzaminów — na wnioBek sprawo­
zdawcy przyjęto bez dyBkuByi: wezwać rząd, aby

jak najrychlej uczynił zawisłem uzyskanie techni­
cznej posady rządowej od zdania egzaminu pań­
stwowego i tyto tylko, którzy egramira takie zło­
żyli, udzielał konsensa na budowniczych.

Przyjęto dalej wniosek p. Michała Popiela, aby 
petycyę mieszkańców Pedwcłeczyak o utworzenie 
osobnej gminy miejskiej odstąpić Wydziałowi kra­
jowemu.

Petycyę nauczycieli szkół ludowych m. Krakowa 
imieniem korni yi edukacyjnej przez p. Sa wc z y ń -  
s k i e go  przedłożoną — po zważeniu okoliczności, 
że płaca 700 złr. bezwarunkowo na życie nie wy­
starcza, fe Rada miejska we Lwowie widząc po­
trzebę przez własne dodatki podwyższyła płacę na­
uczycieli na 900 słr., że zaś gmina mb sta Krako­
wa ze względu na swe stosunki ficansowe uczynić 
tego niemoże — na końcowy wnioBik komisyi w ten 
sposób załatwiono, iż przyznano dodatki do płac 
z fanduszu krajowego i na ten cel uchwalono 3800 
złr. wstawić w budżet do rozporządzenia Rady szkol­
nej krajowej.

P. Dunajewski wnosi, aby ze względu na krót­
kość czasu, gdy tyle ważnych spraw jest jeszcze 
do załatwienia, przerwać załatwienie petycyj i przejść 
do dalszego porządku dziennego.

Następuje sprawozdanie komisyi kultury krajo­
wej w sprawie kredytu na melioraeyę. Komisya 
wnosi projekt ustawy przeznaczającej {100,000 złr. 
na popieranie melioracyj gruntowych.

P. S z u m a ń c z o w s k i  oświadcza, że gdy wnio­
sek komisyi do ustawy musiałby wywołać bardzo 
długą debatę, która zabrałaby Sejmowi wiele czasu, 
a utworzenie biura melioracyjnego musi poprzedrić 
ustawę, jeśli ma być mowa o jej wykonaniu, prze­
to z upoważnienia komisyi kultury krajowej cofa pro­
jekt ustawy, a pozostaje pray wniosku rezolucji, 
która opiewa:

11 Sejm poleca Wydziałowi krajowemu utworze­
nie biura melioracyjnego przy W ydmie krajowym 
i otwiera w tym celu Wydziałowi kredyt do wyso­
kości 3500 sit. w. a. rocznie.

Wydział krajowy wyda instrukcję, w którśj określi 
wynagrodzenie kierującego biurem melioracyjnem 
inżyniera kultury i jego pomocników z powyższćj 
sumy opłacać się mające, tudzież wysokość dyct i 
kosztów podróży, następnie zaś eakres ich działa­
nia i ciążące na nich obowiązki.

2) Sejm poleca Wydziałowi .krajowemu urządze­
nie kursu robót melioracyjnych dla wyksttałcenia 
niższego personalu technicznego do tych r. t < pod­
majstrzy, Vorarieiter i etwiera w tym celu Wy­
działowi krajowemu kredyt do wysokości 2500 złt. 
w. n. rocznie.

3) Sejm otwiera na stypendya dla techników ma 
jących juz zawodową praktykę, a chcących wykształ­
cić się w zawodzie melioracyjnym za granicą i przyj­
mujących zobowiązanie pracowania w tym zawodzie 
w kraju przez pewną liczbę lat, jednorazowy kredyt 
do wysokości 2000 złt. w. a.

4) Otworzone pad 1 ,2  i 3 kredyta będą pokryte 
z fanduszu krajowego.

5) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, abyuc. k. 
rządu wyjednał urządzenie w c. k. lwowskićj szko­
le politochnicznćj wykładów techniki melioracyjnej.

Wszystkie te uchwały powzięto bez zmiany z do­
datkiem p. S t a d n i c k i e g o, do ostatniego ustę­
pu, aby do wyrazów techniki melioracyjnej dodano 
„rolniczśj."

W dyskusji, w którśj brali odział pp. Zbreżek, 
Abrabomowicz, WereszczyńBki i Grocholski odrzu­
cono wszystkie poprawki mało znaczące p. Zbrcżka.

Część literacko-artystyczna.

W Y S T A W A  POLSKA
da Wystawie powizeohnąj.

I.
Że wystawa nasza potrafiła mimo swoich niedo­

statków, ściągnąć na siebie powszechną uwagę, do 
wodzą najlepiej liczne tłumy uek&wych, które mo­
żna w jej oddziale o każdej dnia godzinie zastać. 
Zatrzymują Bię d<iś wprawds e przed jej witryna­
mi głównie owe pocieszne gromady z prowincji 
którciri Peryź jest obecnie zblanj; ale me nasza 
w tem wica: winna temu raczej juz nieco zaawan­
sowana pora roku, w której owa a dawien dawna 
ośmiewaua część ludności francuskiej zwykła uży­
wać wczasu i korzystać z przypadających na ten 
mtedąc wikkacyj. Właściwy bwiat elegantki, czy to 
paryski, czy kosmopoLtycnny, co areas',tą działaj zu­
pełnie na jedno wychodzi, ten sybarycki w ogolc 
świat zrezygnowanych epiauiejczyków naszego wie­
ku, którzy Btanowią to , co Francuz nazywa Je 
des8us du panieru europejakiego towarzystwa, świat 
ten al.o  juz zwiedził wystawę, albo zamierza zwie­
dzić ją dopiero na jesień, gdy powróci z kąpieli 
lub ze wsi, gdde zwykł przeczekiwać upały, doszła 
go bowiem pogłoska, jakoby wystawa miała być 
właśnie dla nńgo aż 20 iiłtopada przedłuż ną. Nie 
możemy zatem powoływać się co prawda w tej 
chwili na rozstrzygające ostatecznie świadectwo te­
go wykwintnego areopagu. Ale w braku tej o wiele 
ciekawsze] i o wiele lapiej bez wątpienia znającej 
Bię na rzeczach Bztuki publiczności, Kiera w swoim 
czaBie także z zajęci*m oddział PoiBki zwiedzała, 
albo niewątpliwie zwiedzi, mamy za to pod ręwą 
na naszą pociechę pochlebne sprawozdania prasy 
zagranicznej. Zaczęły już wspominać z prawdziwem 
uznaniem o nasze] wystawie fiancuzkie, włoskie 
a nawet i niemieckie dzienniki, podnosząc czasami 
nawet z wyszczególnieniem niektóre jej osobliwości. 
Skarżyć Bię więc nie mamy prawa. Cel z tej strony 
zdaje się być całkiem osiągnięty.

Chodziło o dowiedzenie wykształconemu światu, 
żeśmy przód naszym rozbiorem nie pozostawali 
*cale,2 jakby się^to mogło na pierwszy rzut oka

nie jednemu wydawać po za prądem zachodniej cy­
wilizacji; że postawieni na krańcach wschodniej 
Europy, jakby na Btraiy, zmusteni przez to pozo­
stawać prawie ciągle pod bronią, nie zaniedbywa­
liśmy jednsk tego, co Bię do uprawy umysłowej i 
moralnej najbardziej przyczynia; że sztuka miała 
zawsze u nas zwolenników, znawców i gorących 
wielbicieli; jednem słowem, że co się tyczy oświa­
ty nie zasługiwaliśmy bardziej, niż pod innemi 
względami na to bezprzykładne w dziejach ludzko­
ści wykreślenie z karty pańatw europejskich, jakie 
nas w końcu ośmn»atego wieku spotkało. Do tego 
nasuwała całkiem naturalaą sposobność wystawa 
historyj sztuki sięgająca właśnie do czasów nasze 
go ostatniego rozbiorą. Chwycił się jei bardzo sto­
sownie k*. Władysław Czartoryski usiłując zebrać 
w osobnym oddziale wszystko to, co z jakiegokol­
wiek tytułu mogło się do uprawy sztuki w Polsce 
odnosić i mimo przewidzianych i nieprzewidzia­
nych przeszkód, doprowadził bądź co bądź do skut­
ku trudne bardzo z wielu względów do przeprowa­
dzenia zadanie. Odmówić mu w tem osobistej za­
sługi byłoby całkiem niesprawiedliwie, a zaprze­
czyć nawet już osiągniątego rezultatu niepodobna. 
Czy upoważnia nas to jednak do mniemania żeśmy 
się na wystawę prawdziwie narodową, w całem zna­
czeniu tego wyrazu ostatecznie zdobyli; czy w o- 
góle myśli o podobnej wystawie nienależałoby przy­
padkiem zaliczyć do rzędu tych szlachetnych za­
chcianek, które, jako dobrze znane u nas objawy 
najzacniejszych chęci, staropolską łaciną jeszcze 
nasi ojcowie, pia deńderia nazywali; a jeżeli tak 
nie jest, pod jakiemi mianowicie warunkami, jeżeli 
niekoniecznie dzisiaj to przynajmniej w przyszłości 
mogłoby tego rodzaju przedsięwzięcie być całkowi­
cie doprowadzone do skutku, i jakichby się po niem 
nieprzewidzianych dotąd, a wcale praktycznych dia 
samego kraju korzyści należało spodziewać, to inne, 
wprawdzie nas samych tylko, ale blisko nas doty­
czące pytania, na które uda nam się może w szcze­
gółowym rozbiorze nagromadzonych przedmiotów 
znaleźć dokładną i zadawalniającą odpowiedź.

Nasamprzód należy się już za to z naszej stro­
ny uznanie organizatorom polskiego oddziału, że 
nie kusząc się o zbyt zarozumiały tytał, poprze­
stali na skromnem, nie za wiele obiecującym przy 
samym wstępie napisie. Wchodząc czytamy na szyl­
dzie: Collection de la Societć historique polonaise 
sous la presidence du Pce Czartoryski. To wcale

trafne a przede w s z y  stkiem sumienne określenie; 
tym sposobem nie zapowiada się zwiedzającemu te­
go, czegoby się mógł za prędko w dobrej wierze 
spodziewać, to jest wyrobów sztuki czysto polskie­
go pochodzenia, a tylko zbiór przedmiotów, jakie 
w ogóle maią prawo figurować w kolekcyi naro­
dowo - historycznego towarzystwa. Inaczej byłoby 
w rzeczy samej trudno nieraz usprawiedliwić obe­
cność w naszym oddziale tego lub owego przed­
miotu. I tak weźmy naprzykład marmurowe po­
piersie, które na postumencie ooartym o środek 
prawej ściany od pierwszego kroku spostrzegamy. 
Przy najlepszej woli ma niewątpliwie prawo być 
zaintrygowany każdy cudzoziemiec czytając na 
owym marmurze wypisane nazwisko: Doria. Zkąd 
się tu bierze, powie taki Amerykanin, lubiący się 
ze swoją znajomością historyi europejskiej popisy- 
sywać, potomek sławnego genueńskiego admirała? 
Czy to jego popiersie je3t dziełem polskiego rzeź­
biarza? Czy też umieszczono je tu na to, aby wi­
dokiem swoim przypominało polityczne pokrewień­
stwo, jakie w skutek obieralności w obu krajach 
naczelników władzy udawało się między niemi za 
chodzić ? Ani jedn >, ani drugie. A więc cóż to zna­
czy? Oto powiedzą mu, pokazało się, że to po­
piersie zdjęte z włoskiego posągu, a będące wła­
snością pana Goldschmidts, przypomina w radzi 
wiający sposób rysy polskiego króla Zygmunta III, 
a że właściciel nie znał dobrze jego pochodzenia 
nie wiedział sam, kogo ta głowa ma właściwie 
przedstawiać, przeto zezwolił na to, aby jego po­
piersie figurowało w oddri&ls polskim nawet z tym 
zagadkowym, a wcale nieodpowiednim napisem...  
Zdziwi się może nieco tem tłumaczeniem nasz u- 
czony Amerykanin, ale skarżyć się nie będzie miał 
prawa, gdyż uprzedzono go na samym wstępie, że 
to dowolny zbiór niemniej historycznych pamiątko- 
wyoh jak i artystycznych przedmiotów.

Zrażać go to zatem niepowmno. Wystarczy mu 
zresztą podnieść oczy ponad marmurowe popiersie, 
by zostać w jednej chwili sowicie za pierwszy swój 
zawód wynagrodzonym. Środkiem ściany, roztacza­
jąc od góry do dołu ślicznie przeprowadzone w bo­
gatym tonie desenie i arabeski, zwabi natychmiast 
jego oko kobierzec, kóry bez przesady mówiąc, 
wielki zaszczyt naszej wystawie przynosi. Wpraw­
dzie i tu będzie mógł zapytywać się z niedowie­
rzaniem zagraniczny znawca, jakim sposobem znaj­
duje się w polskim oddziale dywan, któryby on był

po wszystkie czasy wziął za czysto wschodni, per­
ski wyrób, z Bzesnastego wieku. Wszakże znane 
mu są doskonale tego rodzaju tkaniny; wszakże 
całkiem podobne, takie same nawet posiada wielu 
amatorów w Paryża, a żaden z nich niezawodnie 
jako wrrobów polskiej fabryki takowych nie naby­
wał. Wszystko mu to chętnie przyznamy, bo tym 
razem w jego właśnie zdziwieniu polegać będzie 
nasz tryumf. Nie zbijając jego dowodów, poprosimy 
tylko, aby się do ściany nieco przybliżył i przyj­
rzał z uwagą arabesce, która nieprzerwanym szla­
kiem naokoło dywanu krąży. W niej łatwo mu bę­
dzie rozpoznać powtarzającą się jednostajnie a mi­
sternie z ozdobami wiązaną literę w kształcie M., 
która nam do wyjaśnienia zagadki posłuży To M. 
powiemy mu, nie jest czem innem, jak tylko po­
czątkującą literą pokkiego nazwiska: Mażarski, 
które na tnż obok rozwieszonych pasach słuckich, 
tych już niewątpliwie polskiego pochodzenia, może­
my panu całkowicie wypisane pokazać.

— Jokto? więc autorem owych sławnych dywa­
nów, które u nas za najpiękniejsze wyroby per­
skie do tej pory uchodziły, miałby być rodowity 
Polak ?

— Nie inaczej. Opowiem nawet panu zaraz jego 
b-storyę. Mażarski służąc w wojsku polakiem jako 
prosty żołnierz w ostatnich latach XYTI wieku zo­
stał na wojnie z Turkami wzięty do niewoli. Za­
pędzono go głęboko na Wrchód i zmuszono pra­
cować przez kilkanaście lat w fabryce perskich dy­
wanów. Gdy powrócił do kraju, uderzyła jednego 
z ówczesnych polskifh magnatów ks. Hieronima 
Radziwiłła biegłość wyuczonego na wj gnaniu rękc- 
dtielnika. Wyprawił go więc powtórnie do Turcyi. 
ale już z wolnej ręki tym razem i opatrzonego 
w pieniądze, abv s ę mógł w swej sztuce swobo­
dniej wydoskonalić; w końcu zaś, gdy znowu po 
wróć ł, założył w swoich dobrach dla niego war­
sztat, z którego wyszedł ten dywan tak jak i inne 
podziwiane dzisiaj przez panów i tak wielce poszu­
kiwane wyroby.

Tę historyę, której sam wyznaję przed otwarciem 
wystawy nie znałem, z którą, co więcej, nie jeden 
z naszych uczoayth nie całkiem mi się obznajmiony 
wydawał, słyszałem już kilkakrotnie przez cudzo­
ziemców w polskim oddziale przed dywanem Ma- 
żarskiego opowiadaną. Opowiadał ją między innemi 
w mojej obecności p. Goupil, znany w całej Euro­
pie kupiec obrazów i starożytności. Dziś znajduję

ją nawet drukowaną w nowym przewodniku po 
wyBtawie historycznej na Trobadero.*) O ile jeflt 
dokładną nie miałem czasu sprawdzić i pozosta­
wiam chętnie poszukiwania nad tym ciekawym 
przedmiotem fachowym archeologom. Powiem tylko, 
że jedyna wzmianka o Mażarskim, którą W pol­
skich dziełach napotkać mi się udało, znajduje się 
w Starożytnej Polsce Balińskiego (tom III, p. 675). 
Mowa w niej wprawdzie jest tyiko o p a s a c h  per­
skich w Słuckn wyrabianych, nie zaś o dywsnach, 
ale ponieważ odnosi się oczywiście do autora wy­
stawionego dywanu, przytoczę ją tutaj jako cieka­
we, choć częściowe tylko potwierdzenie ułożonego 
przez Francuzów podania.

„Przybyły z Turcyi — mówi Baliński — nieiaki 
Jan Madtarski, chrześdanin, Bprowadził z C»ro- 
grodu magiel do tych wyrobów pasów potrzebny. 
W czem jednak nie małej trudności doznawał, bo 
kilkakrotnie tam jeżdżąc dla zazdrości tureckiej za 
każdym razem cząstkę tylko Bwojego magla mógł 
przewozić. Temu jednak maglowi winna była fa­
bryka Słucke sławę swoją, bo żaden z krajowych 
wyrównać mu nie mógł. Z czasem, na wzór tu­
reckiego magla zaczęto robić również dobre w Słu­
chu, tak, że w epoce świetnośeś tej fabryki liczba 
magli w tej fabryce dochodz ła do 25, a fabry­
kanci ukształcili się z mieszkańców Błocka i Nie­
świeża. Z początku administracja książęca trudniła 
s ę sterem fabryki, ale w lat siedm po_ jej za­
prowadzeniu książę wypuścił ją Madżarskiemu za 
10000 zł. p. rocznej opłaty. Po śmierci Janą, tyn 
jego Leon Midżarski, który już w roku H e l  ty­
tułował się prezesem fabryki perskiej caaCHiej, 
dzierżawił ją ciągle. Wyrabiano w niej za Księcia 
Ksrola, wojewody wileńskiego P° 2®° Pa , coro­
cznie złoto-litych lub jedwabnych, częstokra ć sze­
rokich na łokieć, prześlicznej roboty, cenionych od 
pięciu do pięciuset czerw, złotych- ;.ey te ..opa­
ctwem i pięknością wzorów meustępując wcale per­
skim i tureckim, różniły się tylko napisem: Faciu, 
est Slucia. etc. etć.vi o i u c i a .  e tc .  o** -

*) L i v r e - G u i d e  du visiteur a VExposition
d„, Trocadero, dressć par Philbert Bre
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20-ta posiedzenie sejmowe.

Marszałek zagaja o 10% przed poładniem po­
siedzenie. Pięć petycyj weszłych dzisiaj odstąpiono 
częścią Wydziałowi krajowemu, częścią komisyi
petycyjnej.

P. P ł awi c k i  uzasadnia postawiony wczoraj wnio­
sek w przedmiocie wypracowania ustawy o rybołów­
stwie, mianowicie tern, te wskutek złej gospodarki 
szlachetniejsze gatunki ryb coraz bardziej nikną, 
jakoteż tern, te w handel wchodzą ryby chwyta­
no podczas tarła, co bardzo szkodliwie na zdrowie 
Oddziaływa. Wnosi wreszcie odesłanie wniosku do 
Wydziału krajowego jako komisyi sejmowej, co też 
uchwalono.

Na porządku dziennym rozprawa o przedłożonej
prze* komisję drogową ustawie drogowej.

Pierwszy zabiera głos referent Wydziału krajo­
wego w sprawach drogowych p. B ad en i. Zazna­
cza, te projekt komisyi nie wiele różni się od pro- 
j ktu przedłożonego przez Wydział kraj., i że zna- 
chudzi się ta sprawa w stadyum takiem, gdzie 
Sejm może jot wyrzec stanowcze słowo. Rt firma 
ustawy drogowej ma znaczenie podwójne, podwójny 
też i cii: ekonomiczny i społeczny. Powinna ona 
odpowiadać kardynalnym zasadom ekonomii społe- 
Zaej i prowadzić kraj do poprawy swoich stosun­

ków ekonomicznych, a zarazem starać się o rozło­
żenie ciężarów publicznych, na wszystkie warstwy 
społeczne, bez robienia ulgi jednym ze szkodą dru­
gich. Wydział kraj. starał się uwzględnić oba te 
kierunki, a miał przed oczyma skutki, jakie dzie­
sięciu letnie iBtnienie dotychczasowej ustawy przy­
niosło. Skutki te nie najlepsze, na 74 powiaty, 41

nie będzie uwzględniała odrębnych stosunków na­
szych zostanie na papierze.

Z dzisiejszego projektu możoaby sądzić, te we­
dług dotąd obowiązującej ustawy drogi nasze podupa­
dają, i źe żadnych budować nie można. Lecz tak nie 
jest. My się Bami rozgorączkowali, każdy bezstron­
ny przyznać musi, że cd 2 lat stan dróg znacznie 
się polepszył, że nawet często drogi, dawniej złe, 
dziś trudno poznać. Mówca nie jest gorącym zwo­
lennikiem dzisiejszej ustawy, bo uważa ją za nie­
słuszną co do prestacyi i sposobu rozkładu, lecz 
niesłuszność ta nie leży w § 12 t. j. w Btosunku 
obszarów dworskich do gmin, lecz w stosunku po­
jedynczych członków gmin. Od chałupnika nie ma 
jącego nic, żądają tego samego, co od bogatego go 
spodarza. Nie przeczę, że i eo do stosunku § 12 
zdarzają się w niektórych powiatach niesłuszności, 
jeśli jednak bez namiętności na to się zapatrzymy, 
przekonamy się, że w całości kraju tak nie jest. 
Tej wadliwości możnaby jednak zaradzić w ten spo­
sób, iżby w razach niesprawiedliwości rażącej fun­
dusz powiatowy szedł gminie w pomoc.

Powód ten nie wystarcza jednak do nchwalenia 
nowej ustawy. Jako zalety ustawy teraźniejszej pod­
nosi mówca, że je3t opartą na wiekowej tradycyi 
i zwyczaju bo od dawien dawna obszar dworski 
dostarczał materyału, a gmina robotnika. Drugą 
zaletą jest, że Indzie od 12 lat się z nią oswoili. 
Największą jednakże zaletą jest, że na mocy dzi­
siejszej prestacyi daleko prędzej dojdziemy do celu 
aniżeli na podstawie wniosku komisyi. W  końcu 
oświadcza, iż mimo tego jest za dyskusyą szczegó 
łową i zapowiada poprawki.

Po p. Baumie zabiera głos p. Tor o s i e w i oz po­
pierając wniosek komisyi, który jest tylko ulepsze­
niem dziś obowiązującej ustawy.

Po nim p. Max w mowie naszpikowanej fraze-żadnych dróg nie wybudowało, a i  pozostałych 331 .̂° n,n? P-.Max w mowie naszpikowanej fraze-
tylko 10 wybudowało sobie drogi przenoszące 2 0 |saau krytykuje projekt komisyi uważając go za nie- 
kilomettów. Jeżeliby rozwój dróg powiatowych po-18Prayiedliwy, niesłuszny, uciążliwy itd. Wnosi, aby 
s e rowa! dalej w tym Bamym stosunku, to na wy-1 odesłać projekt do komiByi z poleceniem przero- 
budowanie zupełnej sieci dróg powiatowych, potrze-1 l̂en'a w kierunkach przezeń wytkniętych, 
ba będzie 150 lat Wykonanie ustawy zależy teraz I Po Janowski  dowodzi, że ustawa dotychcza- 
tyl. o od dobrej chęci reprezentacyj powiatowych, I ?°Ja. iest z*4 416 zgubaą tak dla włościan
a raczej od poświęcenia poszczególnych prezesów I i®* 1 dla obszarów dworskich, a szczególnie dla 
rad powiatowych. Stan dróg gminnych jest jeszcze dróg. Ustawa nowa jest oczy wistem postępem; mo-
„„-o ,., xr« a n a n n  j _ x _ ____ _____Ł Iźe k ilk a  nonrawpk «~„agorszy. Na 30,000 kilometrów dróg gminnvch, *e kllka poprawek wymaga, lecz spodziewa Bię 
więk^a połowa znajduje się w stanie zupełnie pier-1 mo.wca' że. będzie korzystną dla kraju. Mówca o- 
wiastkowym. Stan dróg gminnych w okresie auto-1 świadcza> iż po myśli swoich wyborców i według 
nomicznym nie wiele zyskał, na przyszłość nie zy-18W®8° przekonania będzie głosował za projektem, 
-ka, jeżeli wymiar i uiesczanie powinności drogo-1 J*olańBki wchodzi na trybunę. Ustawa dro 
wycb nie ulegną zmianie. Następstwem tego stanu gowa ‘4czy w sobie interesa nie tylko ekonomicz- 
drńg, będzie niemożność podźwignięcia się ekono-|na *®cz P°btyczne i spółeczne. Wszyscy uznają po- 
micznego, albowiem koszta transportowanych pro-1 ulepszenia  ̂komunikacji, nawet włościanie, 
duktów, pochłaniają znaczną część ich wartości. ~ , y siS do zwolenników sieci dróg w kraju.
Te uwagi powodowały Wydiiał do ułożenia tego I ^ 7 °  ?1 lednaki że ustawa ta jest niekorzystną dla 
projekta, aby uzyskać środki na pokrycie potrzeb I obszarów dworskich, ale włościanie się na nią nie 
drogowych, aby s czasem przyjść do jednolitej sieci 1skar*4*. Pomimo tego nie jest zwolennikiem tera-

hchwę pożyczać go muBzą, ale mają’ dosyć rąk, 
etę ;to bezczynnych. W początkach tego roku po 
jawił się ekonomista, który nazwał nasz projekt 
nąjpotworniejazem rozszerzaniem zabytków pańszczy-

.  _iU jC U JIU U U fJ H ie c i  I  . . p . -  - — — w « . 6 V oaza, n n v i w m i o i w u  u c
dróg powiatowych i gminnych. Prjytem musiał I znieJ8z®J ustawy, bo je&t przeciwny szarwarkom,  ̂
W)dział uwzględniać materjralny stan kraju. Juk I IraKnSłby 'by ustanowione zostały pieniężne datki 
kolwiek najłatwiejszem byłoby uzyskanie tych środ- oa drog9- Projekt nowy jest tylko obszerniejsym, nie 
ków orze* nałożenie pewnych dodatków lecz Wy-1 r<̂ n* BI? jednak zresztą od ustawy dotychczasowej, 
diiał kraj. uwzględniał to, że z całej sumy opła-1 Mówca jeszcze długo przemawiał, krytykując pro- 
-anych podatków 60*  dęży na gruncie, a czasem p ekt — lecz daremne byłoby usiłowanie streścić 
nawet 73*; uwzględnił Wydział i to, te stopa pro-1 *0 przemowę, którą Izba słuchała z dość widoczną 
centowa przyjęta przy wymiarze podatków wynosi I meuwagą.  ̂ Okręgi gminne są dla niego za małe 
przy gruntach 20* dochodu, podczas gdy podatek I 1 nie podołają zadaniu swemu, które wymaga zna- 
rarobkcwy nigdy 10* nie przechodzi. Nie mógł Jomośd rzeczy i sił fachowych. D icentralizacya ad 
wije Wyddał jeszcze bardziej obciążać ziemi, i je- i to jest zerem. Takie zero nie naprawi
ż \  o czynił, to ograniczył do niezbędnej potrze-1 dróg. Preatacye są niesłuazne, uńążliwe, projekt 
by, a główny nacisk położył na preitacye w na-1 napiąany bez znajomości rzeczy itp. Po długiej tej 
turz». Powody tego WBkazane są w odnośnem apra J ®owie chce się p. Woiański przychylić do wnioBku 
wozdaniu, ale głównym powodem było to, że wy-|P* B a u ma ,  gdy mu jednakże wyjaśniono, że p. 
dawałoby się grzechem przeciwko ekonomii żądać I Bau,a żadnego wniosku nie postawił, wnosi mówca, 
gotowego grosza tam, gdzie go niema, i gdzie na ] aby przejść nad ustawą do porządku dziennego, a

I gdyby tego nie przyjęto, zapowiada wśród ogólnej 
| wesołości trzydzieści kiiaa poprawek.

P. Wojciech D z i e d u s z y c k i .  Ustawa dotycb 
.nuuBiuwm TOMawMuai mpytunw pnna7P ŷ-1 czasowa ma swe źródło w dawniejszych czasach, 

zny Poaczał on włościańskich swoich wyborców, I gdy. właściciel dominikalny dawsł materyał, apod- 
żs jedynym sposobem uchylenia tej ustawy, jeat|dani pańszczyźniani dostarczali robocizny. Obecnie 
sprzeciwianie się jej, wszsV*<* ta?- pańszczyzna 18t:08an®k jest już nieodpowiedni czasowi. Miwca 
istnieje w Europie, przepowiada, że ustawa n i e m o - 1 n a s t ę p n i e  zapatrywanie poprzedniego mówcy, 
głąby być przeprowadzoną, choćby Sejm ją uchwa-|^^ui8> że pięknego tego przenówienia dla braku 
iił a NPan saikeyonował, bo musiałaby natrafić IozaBU dosłownie podać nie mogę,— będę się starał 
na opór ogólny. Przy prestacyi w naturze, razi go IP1**!słać wam stenogram. Miwc i wkońca żąda, aby 
robota wymiarowa, dla tego że jest uciążliimą | wzi?to projekt Wydziału za peditawę obrad.
W ogćle utyskuje na słabość włościan galicyjskich I P- X. S a w a  przemawia następnie przeciw usta 
A cóż panowie rzeczywiście dzieje się w Europie?! w5.e ? wnio8ku P- H a u s n e r a  o zamknięcie dysku 
We Francyi, mimo wybudowanych tysięcy kilome-l8̂  n*e przyjęto; poczem przemawiali jeszcze pp. 
trów, zwanych ehzmins de grande commimtco- S t a d n i c k i  1 T y s z ko ws k i .
<-vr i e ś m tw  iinteret cotnmun, zamierzono je-1 ^ godz. 2'/, Marsztłek odracza posiedzenie do
szcze istniejące tam drogi niższej katogoryi cńerotns 8odz- 6- 
m cinaw, przeistyczyć w drogi bite, i tżtby dojść f 
do tego, podniesiono myśl, czy nie należałoby pre- 
stacyę w naturze zamienić na dodatek. Zapytano l
rady departamentowe, a z raportu ministra okaza-1 O  Dzisiejsze ranne posiedź side Sejmu, trwające 
ło się, że na 87 rad podpowiedziało 74 przeciw za- rd «odi. 10 do wpół do trzeciej, poświęcone było 
mianie preetacyj w naturze na dodatek. I tak, ' Bólnym rozprawom nad ustawą drogową. Dziesię- 
Prancya, ów bogaty kraj, żąda prestacyj w natu-|uu “ owców już zabierało głoB, a zdaje się, źe je­
rze, co Wydział proponuje. 8ZCie drugie tyle zapiBało się. Wieczorem dopiero

Obecna ustawa nakłada inne obowiązki na gmi- Qroa 1 Alfoa« C z a J*
nę i na obszar. Taki stan był od pierwszej chwili fb i L t P d “  ustawy, a poseł Grochol -  
kością niezgody i pretekstem do waśni społecznej. | !  1 dobrże obeznani
Opiiia pubhczna jawnie oświadczyła się .a proje- i %  ostt tm Jnż * same8c swego t̂anowiaka 
kcam Wydziału, zaczem mówca pro-d abł Uba y- uważany za głównego mowrę i koryfeusza
ten projekt przyjdą. opozycyi przeciw ustawie.

wiadające naszym stosunkom społeczn

S g a jtS Ł to e
jest kweetyą żywotną dla kraju. Jedynym z nai- ^ fu • n.,e “ °*e 8I8 oświedczać za po-
akuteczniejazych środków jest dobra ustowa drogo-1 drogowemi' ale °Piera SWÓJ projekt na
wa. Pomimo, źe wszyscy takie; ustawy nrawniemv I ,
i ona już od lat wie: u na stół Izby przychodzi to n oponentów tylko jeden poseł baron
gdybyśmy chcieli ustawę odpowiadającą potrzebom 4 “ i Tr/* 3ae?n stanowisku i w długiej
ocmyśleć, musielibyśmy memal dla każdego Dowia- - ^  Pfzewlekłej, ale zręcznej mowie pouczył
tu usładać osobną ustawę, tak bowiem różne il2^8 n̂ W1®?ej ° item> ?e, nstawy Btoją wykonawca- 
odrębne są stosunki. Dla tego też i liczne projekty J * Q8ta«ą, jaką mamy, da się przy do-
nie potrafiły sobie zjednać przychylności powszech- ™ wo11 bardzo wiele zrobić dla dróg. Wskazał 
nej. Były projekta opierające się na prestacyi bądź • , dowick'» któfy na mo°y dzisiejszej
od numoru domu, bądź od rodzinv, lub pojedyn- w‘ » y. Wlele. tt“ ymł dla popiawy komunikacyi. 
czych ludzi do roboty zdolnych, potem projekta 0- 3 ? ^  Biu®a nie mogły zapewne przeko- 
parte na pree’acyi pieniężnej, z dodatkiem n u łe jL m’ t e g ? 4 dobJa’ bo. “ 0* ca 
prestacyi w naturze. Żaden n»air«> większości _me twIerdził. ale mogły wzbudzić oba-

sba staje się organem zaściankowego partykulary 
zmu i przoduje pod względem obrony interesów 
swoich, bez względu na potrzeby kraju i na dobro 
publierne, tego zaiste nie można się było spodzie­
wać. Zdawało się, że zdrowsze poglądy wezmą gó­
rę nad temi ciasnemi pojęciami kastowemi, dla ja­
kich ci posłowie chcieli wykluczyć miasta z ustawy 
drogowej.

Niestety, ustawy nasze są jeszcze dotychczas, tak 
przepełnione wyjątkami, nieuzasadnionemi przywile 
jami, że nawet w projekcie komisyi spotykamy zwo 
nienia cd prestacyi drogowej np. wszystkich urz (- 
dników, i towarzystw zaliczkowych co nie ma ża­
dnej podstawy. Coraz też nowe warstwy spółeczne 
i osoby żądają dla siebie wyjątków i wolą obalać 
najlepsze i najpotrzebniejsze postanowienia, skoro 
im to osobiście dogadza.

Oprócz posła Bauma opozycya miała słabych obroń 
ców: bo też prawie wszyscy wybitniejsi posłowie si 
za projektem komisyi, a już dotychczas stawa 
w jego obronie tacy posłowie jak hr. Wojciech 
D z i e d u s z y c k i ,  hr. Jan S t a d n i c k i ,  pp. 
P o l a n o w s k i  i T o r o s i e w i c z .  Poseł Erazm 
W o i a ń s k i ,  zdaje się mieć zamiar zagadania 
ustawy, wnióił bowiem przejście do porządku dzień 
nego, a w razie szczegółowych rozpraw zapowie­
dział poprawki niemal do każdego paragrafu. Wątpię 
jednak, aby mógł zająć Izbę przez czas dłuższy; 
nie bez słuszności też zwrócono jego uwagę, że 
zagadać ustawę drogową, byłoby tylko naśladować 
Węgrów.

Wobec tylu posłów przemawiających prreciw u 
stawie, los jej nie jest wcale pewny. Nie ulega pra 
wie wątpliwość i, że Izba przejdzie do szczegółowych 
obrad, ponieważ za tem mają głosować prawie 
wszyscy posłowie krakowscy, tak zwani młodzi po­
słowie, głównie rekrutujący się z pomiędzy posłów 
wschodniej Galicyi i Rusmi; za porządkiem dzien­
nym bedzie part- a podolska i posłowie miast albo 
raczej klub postępowy i to nie w całości. Obawiać 
się jednak można o los ustawy za trzeciem czyta­
niem, gdyby odrzucono poprawki stawione przez 
tych, którzy od ich przyjęcia robią zawisłem osta­
teczne głosowanie.

L w ó w  15 października.

prestacyi w naturze. Żaden nie uzyskał większości L «  czf  *4® mogł/  w zb u (h ić  oba
juz to diatego, iż sądzono, ze nadto dotykają lu- konać, maiac ^  “B.tawa, da 8i8

‘e80' *  " •  Wadowicki W oL°.
Bodowa I ntoymaaic drtg jest to niacawodnie nie dnlg g ^ M ^ i ^ ^ i a t ^ ^ g o w a ' ^  

rzec* bardzo kosztowna, choć nie da się zaprze- ściśle wykonywaną. To też mowa Doeła Bauma 
czyć, że za pomocą pieniędzy moglibyśmy najprę-1 winna bjła ten wywołać Bkuteb abv zachęcić do 
dzej przyjść do dobrych dróg. Lec* kraj jest ubo- większej gorliwości w sprawach drogowych Post ł 
gim, niema fanduszów takich jak Francya, która I Baum wreszcie nie wnosił przejścia do pórradku 
onft0- .1?  ^ k0d“ en*e -drdg 6m]nnych poświęciła dziennego, ale tylko zapowiadał kilka poprawea

L°tsx *i ofiar kraj 11481 nie jest w sta- Najfatalniejszą rolę w tej sprawie odgrywają po- 
nie ponieść. Ale mamy w kraju obfity zasób, na słowie z miast; jeśli bowiem łatwo wybaczyć że 
podstawie którego może nie tak prędko, lecz pew-Iw jaJrim zakątku kraju włościanin lub nawet wie- 

• ®°*na dlf.®k1 do dobrego stanu, alkszy posiadacz będzie wszystko mierzył drobną ska- 
cy m JeB̂  w,e k̂a dość silnych rąk do pra- lą własnego interesu; że będzie zniżał sprawę do

ąuzcie przekonani, że każda ustawa, któraIpoziomu swych interesów, ale gdy inteligeneya miej-

W !« 4 e ś i 15 października.

( | | )  W Bprawie utworzenia nowego gabinetu na­
stąpiła znowu cisza, a mówią nawet, iż dopiero 
w przyszłym tygodniu Gazeta Wiedeńska zdoła 
zaspokoić ciekawość powszechną. Może w.ęc gabi­
net ks. Auersperga jeszcze przez parę doi będzie 
musiał pełnić służbę w Badzie pińitwa, zanim o- 
trzyma ąAstępców. W takim razie ministrowie po­
dobno nie pojawią się zbiorowo w Badzie państwa, 
lecz w razie potrzeby uda się do I by minister, 
którego obecności właśnie poiządtk dzienny wyma­
gać będzie. Ani Rada państwa, ani Sejm węgier­
ski nie zdołają z początku stanowczej objawić opi­
nii o polityce hr. Audrassego, albowiem minister 
spraw zagranicznych skorzysta z pierwszych posie­
dzeń oba Delegaoyj, aby bądź poufaie w komisy ach, 
bądź też publicznie na pełnych posiedzeniach u 
dzielić wyjaśnień w obronie swej polity z i. Przy tą 
sposobności ‘nadmieniam powtórnie, ża tak hr. An 
drassy, jak i jego najlepsi przyjaciele liczą na 
świetny sukces jego polityki w obu Delegacyach. 
Hr. Andrassy z niecierpliwością oczekuje chwili, 
aby złożyć dowód, iż innej nie mógł prowadzili 
polityki, a wazelkie «we twierdzenia chce poprzeć 
dokumentami urzędowemi. Im bardziej skrajna le­
wica i stronnictwo kons rwatywne w Petzoie doma­
gać s ę będą cofaięc a wojsk z Bośni, tem silniej­
szą będzie poiycya hr. Andrassego wobec większo­
ści, wobec Słowian i Korony. Tak zapatrują się na 
stan rzeczy przyjaciele hr. Andrassego. Faktem 
jest, iż hr. Andrassy posiada psłne zaufan e Ko 
rony i te jest panem sytuacyi, a to tak dalece, iż 
będzie on niejako ojcem chrzesinym nowego gabi­
netu przedlitawskiego. W kołach decydujących 
wiara w gwiazdę hr. Andrassego znowu jest nader 
silną.

Myliłby się, ktoby częściowe rozpuszczenie puł­
ków mcbiliio sranych zechciał uważać za oznakę po 
kojową. Krok ten ministerstwa wojny jest wyni­
kiem utylitarnych względów wojskowych, tudzież 
potrzeby oszczędności, ale * pierwszem zawitaniem 
wiosny, albo te same półki, albo inne w równe, 
lub większej sile mus są być wyBł.na do B śui 
Hercegowiny. Zajęcie Nowego Bazaru, które jest 
nieumknionem, wymigać będzie znacznych sił woj­
skowych. Pomijam już nawet ewentualność dalszych 
walk o zajęcie Saloniki. Bo* 1879 w ogóle nie bę­
dzie rokiem pokoju. Prosty rzut oka na ostatnie 
depesze z Stambułu, Petersburga, Londynu, Pary­
ża i Rzymu wystarczy, nby mieć wyobrażenie, jawi 
zakrój przyjmą w przyszłym roku wypadki zagra 
niczne.

Mianowanie hr. Beusta ambasadorem w Paryża 
jest poniekąd czynem śmiałym. Znanym jest anta­
gonizm między hr. Bismarkem a hr. Beustem. Pier­
wszy najnieohętniej widzieć będzie byłego ministra 
saBkiego na tik drażliwej dla Niemiec posadzie 
w Paryżu. Z drugiej strony pozycja w Paryżu jest 
jakby stworzoną dla hr. Beusta, który zresztą bar­
dzo zeutorzał się ostatniemi czasy i już nie posia­
da dawnej giętkości i ruchliwości.

K r a k ó w  16 października, Z pow- du złoże­
nia mandatu poselskiego prze* p. L idwika Skrzyń­
skiego opróźnionem zostało krzuiło w S jjmie z więk- 
szćj własności byłego obwodu R-. es newskiego i wy­
bór jest rozpisany na d. 6 listopada. Gdy z»ś przez 
śmierć śp. Józefa Badtmego posła z tejże komisyi 
tego samego obwodu, opr.źnionem zostaje drugie 
także krzesło poselskie w Sejmie, przeto Namiest­
nictwo rozpisuje wybór d wó c h  posłów z więksrćj 
własności byłego obwodu Rzeszowskiego na dzień 
5 listopada. ____

Minister sprawiedliwości pozwolił radcom sądu 
trajowego w Rzeszowie Nikodemowi Ga r bac z y ń- 

8 k i e m u  i Ignacemu L 0 bacz  e s k i  emu prze­
siedlić się na własną ich prośbę do Krakowa.

Mi .istei sprawiedliwości mianował prokuratora 
rządowego Stanisława M o s a o r a  w Rzeszowie i 
sędziego powiatowego Juliusza F i s c h e r a  w Ska­
winie radcami sąda krajowego w Bądzie obwodo­
wym w Rzeszowie, sędziego powiatowego w Kro­
ścienku Franciszka M a t y a B a  radcą 8ądn krajo­
wego w sądzie obwodowym w Nowym Sączu, wre­
szcie sekretarza Rady Klemensa P a w ł o w i c z a  
w Krakowie radcą sądu krajowego w Krakowie.

Minijter sprawiedliwości mianował zastępco se­
kretarza mmistoratwa sprawiedliwości Dra Fran­
ciszka H o f m o k l a  radcą sądu krajowego w Bą­
dzie obwodowym w Przemyślu.

W ie d e ń  15 października. Pod przewodni­
ctwem N. Pana odbyła się wczoraj popołudniu na­
rada ministrów, na którćj obecni byli wspólni mi­
nistrowie i minister skarbu bar. Pretis. Naradę tę 
noprzedziła konfareneya w prezydyum ministerstwa. 
Przedmiotem obrad były przedłożenia; które wnie­
sione być mają w delegacyach.

— Hr. Audras iy, który wczoraj znów wyjechał 
do Tiszadob, ma tam pozostać aż do zwołania de- 
legecyj i dopiero wtedy przyjedzie wprost do Pe­
sztu. Przed odjazdem ministra spraw zagranicznych 
dokonaną została nomin&cya hr. Karolego na am­
basadora w Londynie, a hr. Beusta na ambasado­
ra w Paryżu.

Bośnia i Hercegowina.
Znajdujemy dziś więcćj szczegółowa wiadomości 

o demobilizacyi armii. Powtarzamy je tutaj, po­
nieważ zbyt Bzerokie obchodzą koła z uwagi na 
powszechną służbę wojskową: Otóż zdemobilizowa­
ne być mają i

1) D/wizya 6:a fmp. Tegetthiffi, należąca do 
13o'0 korpusu armii, stojąca w cza-tia pokoju ztło 
gą w Gradcn, a mianowicie: pułki piechoty Nr 52 
jFttofsirchen), Nr 79 (O.toczac), rezerwa pułku 
Nr 7 (Celowiec), rezerwca pułku Nr 27 (Gradcc’ 
rezerwa pułku Nr 47 (Marburg), bataliony strzel 
ców Nr 9 i 27.

2) Dywizya 14ta jen.-m?jora Pielitiekera z 5jo 
korpusu armii, w czasie pokoju stojąca z&łogs 
w Preszburgu, a mianowicie: pułk piechoty Nr 4f 
(Kanicza), pułk piechoty Nr 58 (Stanisławów), re 
zerwa pułku Nr 7l (Tienczyn), rezerwa pułku 
Nr 72 (Pre8zburg), rezerwa pułku Nr 76 (Oaden 
burg), 12ty batalion strzelców (K< lin).

3) Dywizya 31a fmp. Keesa z 5go korpusu ar­
mii, w czasie pokoju stojąca załogą w Peszcie, 
mianowicie: pułk piechoty Nr 6ty (Neusatz), pułk 
piechoty Nr 33 (Arad) rezerwa pułku Nr 3f 
(Keczkemet), rezerwa pułku Nr 52 (Fftofkirchen) 
rezerwa pułku Nr 69, (Stuhlueissenburg).

4) Dywizya 33cia fmp. Bardiana z4go korpusu 
w czasie pokoju stojąca załogą w Komornie, a mia­
nowicie: pułk piechoty Nr 19 (Raab), pułk pie- 
chuty Nr 70(Piotrowaradyn). rezerwa pułku Nr 12 
(Komorno), rezerwa pułku Nr 19 (Ra&b), rezerwa 
pułku Nr 48 (Kanicza).

Pułki jazdy: dragonów Nr 14, huzarów Nr 7 
8 i 10 przeznaczone są także do zajęcia załóg : 
obniżony być ma ich etat wojenny. Z jazdy pozo­
stają w Bośni tylko pułki 5ty i I2ty ułanów.

Co Bię tyczy rorłożotćj w Hercegowinie 185; 
dywizyi nie wydano dotychczas żadnego rozporzą 
dzenia. Demobilizacya powyżój wykazanych dywi- 
zyj ma zmniejszyć koszta utrzymania wojska o 
120,000 złr. dziennie.

Z powyższego wykazu widzimy, iż cofnięte będą 
wojska, które najmniój posunięte są w głąb Bo­
śni, a zatem te, które albo tylko częściowo, albo 
wcale jeszcze w ogniu nie były. Dywizye zaś, któ­
re naj więcćj ucierpiały i najwięcćj były w rgaiu, 
pozostają jeszcze w Bośni, ponieważ wycofanie ich 
w tćj chwili byłoby z wielkiemi kosztami połą­
czone.

Królestwo Polskie.
r

Dzienniki warszawskie ogłaszają list biskupa 
Sandomirskiego do Ojca Świętego i odpowiedz pa­
pieską :

X. Józef Jasayński, biskup Sandoairski, przez 
pośrednictwo i-ądu prm łsł do OjŚwiętego Leo­
na XIII, list z wyrażeniem radości swojćj i d/cce 
zyan z powodu obsadzenia Stolicy ApoBtolskićj. 

List ten brzmi jak następują:
Najświętszy Ojcze!

Piąty j rż upływa miesiąc, jak otrzymaliśmy ra­
dosną wiadomość, że Świątobliwość Wasza został 
wybranym na sternika Piotrowó; łodzi, Naroiestni 
ka Chrystusowego, widzialną Głowę św. Kościoła, 
na Ojca Ojców.

Bóg widzi, cóżby to za radość była dla mego 
serca, gdybym mógł łącznie z mnymi biakupam 
otoczyć tron Waszćj Świątobliwości i osobiście przy 
ucałowaniu stóp Twoich, Święty Ojcze! wynurzyć 
mój hołd, uszanowanie, poBłnszeń-two, przyw ą 
zanie, i miłość dla tćj Stolicy ApoBtolskićj. Cze- 
gożby mi więcćj było potrzeba w tem życiu, gdy­
bym mógł osobiście uczcić grób śś. Apostołów; 
powiedziałbym wówczas ze św. Szymonem: „Tera* 
wypuść sługę Twego Panie, bo oglądały oczy mo­
je zbawienie Twoje.1* Przechodzi to atoli i siły mo­
je, jestem starzec, już 84 rok dobiega życia mego 
62 lat liczę kapłnóitwa & 20 bigAupstwa, wieii 
przygniata mnie, a nawtt w tym reku, czując sit 
słatszym dla odzyskania sił możliwych, czas pe­
wien po za granicami dyecezyi mojćj przebywać 
musiałem.

Juz zapewne wszyscy biBkupi katoliccy całego 
(wiata swe życzenia Świątobliwości Waszćj, to 
ustnie, to piśmiennie złiżyh, być mole ja jestem 
ostatni, ale chociaż tak pcź*o się odzywam, wy 
słuchaj mnie łaskawie 0,cie Święty, prosi o to bi 
skup, sługa Twój i sjn w duchownym porządku, 
zarazem starzec, który, jak mówią, pod wzglądem 
wieku swego drugie na całym świecie mi jsce po­
między biskupami trzyma.

Wiadomość o śmierci śp. Piusa IX napełniła 
nas głębokim smutkiem, ale Bóg, który jest źró­
dłem pociechy prawdziwćj, pocieszył nas naprzód 
tem, ź śmy w,dii li kościoły dyeo zyi naszćj j>rze- 
pełaione wiernym ludem, modlącym się wraz z du­
chowieństwem za pokoj duszy zmarł-go Papieża, 
następnie gorąco proszącym Ducha Najświętszego 
o naznaczenie następcy Piotrowego i poduoszącym 
dziękczynne westchnienia do najwyższego pusterza, 
że przoz łaskę swą i opiekę dał nam w tak krót­
kim i szczególnym tym czasie, Ciebie, Ojcze Świę­
ty, który jtst* ś tam przepowiedzianem światłem 

nieba.
Bóg, który czyta skrytości serc ludzkich i nie 

wedle widzenia oczów lub słyszenia języków roz­
sądza, świadkiem jest, że prawdę mówię Niechże 
te słów kilka, które po yłam Świątobliwości Wa 
szćj, będą choć słabym dowodem uczuć, jnkie wraz 
z podwładnymi mymi, w sercu mojem żywię dla 
św. Apostolski^ Stolicy i dla tego który na mćj 

pomocą zasiadł bożą.
Modlitwą tak często w kościołach naszych za 

Giebie Ojcze Sw. do Nieba zasyłają, kończę ten 
list mój: „Bóg niech Cię strzeże, wspiera i błogo­
sławieństwem na ziemi naptłaift..."

Nawzajem Ojcza Św. racz pobłogosławić mnie 
Dyecezyi mojej, Durno *ieństwo i lud Twój wierny!

Waszej Świątobliwości najprzywiązańszy i najpo- 
słuszniejszy sługa

Jó ze f M ichał Juszyński, 
biskup sandomierski. 

Sandomierz, dnia 15 lipca 1878 r.

Na list ten nadeszła następująca odpowiedź Ojca 
Świętego, wręczona w Rzymie p. Salviatiemu, ajen­
towi rządu rosyjskiego:

Papież Leon XIII 
Czcigodny Bracie, pozdrowienie i Apostolskie bło­

gosławieństwo ! Nie ubolewamy rad opóźnieniem 
się twojem w obowiązku Czcigodny Bracie, lecz nad 
powodem tego opóźnienie, poehcd.ąsym z niedo­
magania na zdrowiu, co dotąd w zupełności nie 
ustało i dla tego list twój, chociaż późao wysłany, 
przyjęliśmy jako wtedy napisany, kiedy on w my­
śli i s«rcu twojem powstał. A przyniósł nam to, 
czego nadewszystko pragniemy, to jest zaświadcze­
nie o twojem nsjszczemem przywiązał in ku Nam 
i ku tej Piotrowej Katedrze. I nic milszego mieć 
nie możemy nad to, gdyż c-na daje dowód jedności 
katolickiej, i ponieważ Biskup takiem uczuciem prze­
jęty, gorliwym stróżem praw kościelnych nie może 
nie być i nie nsklaniać do nich swego kleru, od 
którego życia i pobożności zawisło religijne i mo­
ralne wychowanie ludu. Frzyjm więc wdzięcznego 
serca Nasrego oznakę i życzenie pomyślności, wspar­
tej pomocą łaski niebieskiej, iżby ona świetniejsze- 
wi wzbogaciła zasługami ostatnie życia twego lata. 
Niechże będzie tej łaski Bożej oręd.wniaiem Apo­
stolskie Błogosławieństwo, jakie w zakład szczegól­
nej nas rej życzliwości, tobie Czcigcdoy Brace i ca­
łej dyecezyi twojej uprzejmie udzielamy.

Dau w Rzymie u św. Piotra, 19 sierpnia 1878 r. 
Papiestwa Naszego pierwszego roku.

Papież Leon XIII. 
List ten Biskup sandomierski odebrał dnia 18 

września.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  16 października.

Jutro odbędzie się akt poświęcenia gmachu Muzeum 
książąt Czartoryskich w Krakowie.

— Dziś odbyło się w kościele N. P. Maryi nabo­
żeństwo żałobne za duszę posła śp. Józefa Badeniego.

— Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożono: składka parafian i X. proboszcza Brzeźnicy 
5 złr., J. Kobylański, K. Rutowska, J. Weis po 1 
złr., X. Jurczak 1 złr. 45 c., Horodyński 50 e., Do­
brzyńska 25 c., Krasnska 20.

—  Na odnowienie wielkiego ołtarza w katedrze na 
Wawelu złożono: Hr. A. Braiioka 100 złr.

—  Na rzecz rannych i rodzin poległych w Bośni 
złożono: St. Wieeki 5 złr.

— Dziś odbyć się miało w kościele katedralnym 
we Lwowie nabożeństwo żałobne za duszę porta Jó­
zefa Badeniego.

— Aeronauts p. Damm przybył do Krakowa i jeśli 
pogoda sprzyjać będzie jutro puści się balonem z o- 
grodu Strzeleckiego; w razie zaś niepogody, odłoży 
wycieczkę balonową do niedzie'i.

—  W poniedziałek pociąg przejechał między Szcza­
kową a Mysłowicami Antoniego Dudzika, kamieniarza 
z Janowa pod Mysłowicami i zgruchotał mu prawą 
rękę i nogę. Raniony liczy lat przeszło 20. Oddano 
go do Bspitals. Antoni i brat jego Franoiszek Du­
dzik byli podchmieleni, ten 03tatni mniej. Kiedy zaś 
budnik zabronił im przechodzić przez tor kolei, Fran­
oiszek opuścił brata i sam odszedł na bok, a przeto 
jest po części winnym uszkodzenia brata bardziej pod­
chmielonego.

— Do Rady powiatowej Limanowskiej wybrani 
zostali z większej własności ziemskiej] X. Antoni 
K m i e t o w i c z ,  pleban z Łukawicy i p. Anastazy Mei­
sner, właściciel Ropniowa.

—  Na polach wsi Demitrowa pod Baranowem zna­
leziono w nocy d. 5 b. m. ciało zamordowanego mło­
dego chłopa Jana Radzimowskiego, który pasł konie. 
Komendant posterunku żandarmeryi w Baranowie wy­
śledził morderców i nazajutrz oddał do sądu. Są ni­
mi Kazimierz Padach, który z zamordowanym pienia- 
jąo się o grunt, przegrał i najęci przez niego do po­
mocy Mojżesz Feuerstein i Józef Wolak.

—  Onegdaj odbył się w Paryżu pojedynek reda­
ktora dziennika Le Pays R o g a t a ,  z jednym z re­
daktorów dziennika L ’ EvSnement. Ten ostatni został 
ciężko raniony w ramię.

—  X. Feliks A toni Dupanloup biskup orleański, 
o którego zgonie doniósł telegram, zmarł w 76 r. 
żyoia a 30 biskupstwa. O tej znakomitej postaci, które 
jyła jedną z najświetniejszych illustraoyj duchowień­
stwa francuskiego pomówimy obszerniej na innem 
miejscu. Tu tylko kilka dat biograficznych. X. Dupan­
loup urodził się w Sabaudyi w r. 1802 z ubogich 
rodziców. W r. 1818 wstąpił do seminaryum SL Ni­
colas w Paryżu. Po otrzymaniu dyplomu doktora 
teologii w St. Sulpice, otrzymał święcenia kapłańskie 
w r. 1828. Rzucił się do pióra, którem władał jak 
mało współczesnych pisarzy. Pisma i wymowa zje­
dnały mu rozgłos a nawet względy dworu. Przed re" 
wolucyą 1830 r. był jałmużnikiem księżny Berry* 
większe jeszcze miał wzięcie jióżniej na dworze Lu­
dwika Filipa, będąc spowiednikiem jego żony a ka­
techetą synów. Czas jakiś zajmował katedrę wymowy 
kościelnej w Sorbonnie, ale wcześnie wstąpił na try­
bunę parlamentarną, na której wielokrotnie odnosił 
świetne zwycięztwa. Od r 1845 był członkiem kapi­
tuły paiyskiej; w r. 1849 został biskupem orleań-

J  r> członkiem akademii francuskiej, w r. 
dożywotnim senatorem Francyi; dodać należy, 

że otrzymał wielką wstęgę legii honorowej od Napo- 
'eona III, która go wcale nieprzejednała dla cesar­
stwa, Trudno wyliczyć liczne dzieła X. Dupanloup, 
z których najznakomitszem jest pomnikowa praca o 
wychowaniu. Pisarz co przypominał świetnością języ­
ka Bossueta, podejmował pióro najczęściej jako pole­
mista, a jeśli świetnie odp eral nieprzyjaciół Kościoła, 
to z równą energią brał udział w wojnie domowej 
różnych stronnictw katolickich. W r. 1870, gdy nie­
mieckie wojska dotarły do Orleanu, biskup Dnpau- 
loup otrzymał straż domową. Sile talentu odpowia­
dała niezmordowana pracowitość, która się zdwajała 
z postępem lat. To też biskup orleański zaskoczony 
został śmiercią w pełni działalności pomimo sędzi­
wego wieku.

—  Wczoraj we wtorek przed poładniem spuszczo­
no uroczyście w Tryeście z warsztatów 8. Rocco okręt 
kazamatowy wojenny „Tegetthoff" w obecności Arcyks. 
Albrechta, wiceadmirała Póck, namiestnika bar. Pino 
* licznie zgromadzonej ludności.

— D. 11 b. m. zapadł przed sądem przysięgłych 
w Wiedniu wyrok w sprawie dwóch skończonych me­
dyków wiedeńskich, którzy przyjąwszy służbę turecką, 
a potem wystąpiwszy z niej, usiłowali zamordować 
w Konstantynopolu ajenta dostaw dla wojska rosyj­
skiego, Michalskiego w celu zrabowania go. Jeden 
z nich Fryderyk Schnerer uderzył Michalskiego topo­
rem z tyłu w głowę i strzelił do niego z rewolweru; 
drugi nazwiskiem Hauer, usiłował przytrzymać Mi­
chalskiego, gdy ten szamotał się i mimo ran otrzy­
manych przypadł do okna i wołał pomocy. Hauer 
widząc się straconym, przebił się , Schnerer ujęty, 
oddany został władzom auBtryackim i odstawiony do
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Wiednia. Oskarżenie maluje go jako człowieka, bez 
wnelkiej moralności, cynika i samoluba. Sąd skazał 
go na 15 lat ciężkiego więzienia.

W l a i o a s o c ® !  sso lS ffiy Jaes  Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Dziedzica, za podejrzane posia­
danie zarzutki męzkiej, kortowej, którą sprzedawał; 
Piotra Madeja, za kradzież odzieży na tandecie; Zu­
zannę Dyskową, za kradzież koszyka z różnemi przed­
miotami na Małym Rynku; nadto odebrano od niej 
orzechy włoskie, jabłka, ziemniaki i skarpetki zimo­
we, prawdopodobnie także skradzione; Bronisława Ku­
śnierskiego, poszukiwanego sądownie za'kradiież; Annę 
Karczmarczykównę, za uczestnictwo w kradzieży o- 
dzieży; za pijaństwo dwie osoby.

Od osoby podejrzanej odebrano: kawałek skóry, 
pas, dwie czapki i płaszcz gumowy w worku.

Wczoraj na placu Szczepańskim przytrzymano zbłą­
kaną źrebicę skaro-gniadą z kwiatkiem białym na 
czole, pół roku mieć mogącą.

T E A T R .  We czwartek dnia l7go października 
Dramat w 4 aktach przez Wiktoryna 8ardou, prze­
kład Aleksandra Podwyszyńskiego: Ferrśol. — Po­
czątek o gcdtinie 7-mej.

— Dnia 15go października pochmurno, chwilami 
deszcz; termometr od 1 0 0  doszedł tylko do 11-8 C 
Barometr z małym ruchem; rano o dnia I6gc 
stan jego był 743 8 milim; termometru 10*4 C. Wiatr 
wschodni.

— We czwartek dnia 17go października: ś. Mał­
gorzaty Mar.

Wiadomości f e l U E o g a a S e s a e .
— Świeżo opuściło prasę dzieło X. C o n s t a n t :  

P apiei i  wolność, przełożył Bronisław hr. L a s o c k i .  
Znakomita ta praca jednego z najznakomitszych pi- 
sarsów we Francyi używa w świecie katolickim wiel­
kiego wzięcia. Tłomacz poświęć ł polski przekład X. 
kardynałowi Prymasowi Ledóchowskiemu, cały zaś 
dochód przeznaczył na pomnik dla Piusa IX na Wa­
welu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

W i e d e ń  13 października.

Trzeba przyznać że obecna sytuacja polityczna 
nie jest tego rodzaju, aby mogła” wzbudzać wielkie 
tenfanie i do interesów zachęcę ć, nasza giełda o- 
biwa się jak może jej niefortunnemu wpływowi, ale 
widać, ie  zaczyna już wątpić o swych własnych si­
łach. Dowodem tego śmiałość, a zarazem powodze­
nie, z jakiem znani spekulanci zaczynają rozsie­
wać niestworzone wieści, które choć Bkłamane, od­
noszą jednak pożądany i do tego trwały nawet 
skutek. Onegdaj wieczór zrobiono próbę takich ma- 
chinacyj, a ta  udała się wybornie, bo akcye kre­
dytowe spadły w oka mgnieniu z 227 na 222.50, 
i lubo wieści któremi sprawiono ten popłoch, zo­
stały kategorycznie zaprzeczone, kursa nie zdołały 
się podnieść do wczorajszego wieczora. Jedna tylko 
z rozpuszczonych wiadomości okazała s ę prawdzi- 
* 4 ; a mianowicie, że na paryskim targu renty 
w złocie (austryacka i węgierska) były nieco sła­
biej notowane. Lecz powód tej dążności był łatwy 
do odgaduienia i nader wiadomy; według wszelkie­
go prawdopodobieństwa, przyszłą emissyę renty 
w złocie Bustryackiej dostanie konscrcyura Bank- 
▼ercinu i Cróiit Foncier, z którym stanęła już nro- 
^izoryczna umowa tycząca się tej operacyi. Inde 
irae Byndyfeatu Rothschildowskiego, który zmono­
polizowawszy finanse węgierskie, chciałby w Przed- 
litawii uzyskać równy przywilej, i par jalousie du 
mśtier gotów na targach europejskich wywołać dla 
naszej renty złe usposobienie. Ale jak dotychczas, 
pomimo skłonności do pesiymizmu i wrażliwego 
temperamentu naszej giełdy, notowania paryskie, 
nie oddziałały tu bardzo gwałtownie, bo nasza pu­
bliczność. która zachowała dość zimnej krwi i roz­
sądku aby się nie dać lada czem zastraszyć, ko­
rzysta z niskich cen i chętnie nabywa co jej o- 
fiarują.

Co się tyczy akcyj kredytowych i wogóle tego 
rodząju wartości, to sprzecznie z dawnern zapatry­
waniem, panuje teraz przekonanie, że zważywszy 

stosunki polityczne i finansowe, kursa tych pa- 
P rów są nazbyt wygórowane. Wyjątek w tej mie- 
**3 stanowią teraz jeszcze akcye Bankvereinu, a to 
8 powodu wziętości, którą sobie ten instytut umiał 
Wyrobić za granicą i dla ważnej roli, jaką w ope­
racjach finansowych państwa odgrywa. Obok dążno­
ści w ogóle panującej, znaczne i ciągłe zmniej­
szanie się dochodów Staatsbahnu, niekorzystnie 
wpływa na targ papierów kolei żelaznych i lubo 
ryczałtowe intraty tych spółek są zadawalniające, 
nie widać żadnej chęci do ku ona. Jedne tylko, po­
między wartościami transportowemi, akcye Towa­
rzystwa żeglugi parowej na Dunaju trzymają się po 
cenie dość stałej i wysokiej. lecz wcale nie odpo­
wiedniej rgromnemu przyrostowi tegorocznych do­
chodów, które sowicie mogą powetować niedobór 
lat ostatnich.

Doniesienia wczoraj nadeszła z Londynu były po 
części także przestkedą do polepszenia kursów i 
tendencyi. Za przykładem Paryża, który obecnie 
!*ezygtko widzi przez szkła różowo zafarbowane, 
»une targi od razu przeszły do porządku dziennego 
bad filimentami angielskiemi, o których w zeszłym 
bśsie wspomniałem. Praw da, że City o f Glasgow 
**ank  robił interesa przechodrące jego siły i za­
krawające na Bzwindel, i że domy Flemingów były 
8°ane z niesłychanej rzutności; stąd powstało nieco 
jjzedwczesne mniemanie, że kryzys ograniczy się 
<*0 tych kilku nieostrożnych firm. z któremi, jak 
bjówiono, poważniejsze sfery handlowe i finansowe 
hie były od pewnego czasu skłonae utrzymywać 
8toBunki. Ale zanomnisno, że i podobne upadki nie 
^ogą nastąpić bez przyczyny, i że od kilku lat 
Anglia znajduje się w rodzaju przesilenia spowo­
dowanego zbyt wygórowaną, w porównaniu do mo- 
*|iwości odbytu, produkcyą. oraz zubożeniem Iadyj. 
Dtóż świeża icsolwencya domu Hegla and Borfour

Manchester, którego pasaywa podają na dwa mi- 
jiony funtów sterliogów. dowiodła, że nie należy 
**kceważyć doniosłości falimentów, jakie po sobie 
bkstępują w Angli, i że nawet w bogatym kraju 
Prawdziwa kryzys nie należy do rzeczy niemo­
c n y c h .  '

15 października.
A  Okowita. —  Na naszera targowisku o no­

wych transakcyaeh nio nie doszło do wiadomości, notu­
jm y  nominalnie 31-25 słr. P e s z t ,  14go październi­
ka: 31.76 —  32 —  słr. — W r o c ł a w ,  14go paź 
dsiernika: na pażdsiemik 50 10 mark,, płacono; na 
kmdaień - styczeń 48 50 mark, ofiarow. —  S z c s e  

l ig o  października: w m i e j s c u  63 30 rnrk., na 
b**d»iemik 52-40 mrk., na kwiecień-maj 60’90 mrk.

— B e r l i n ,  14go października: w miejson 53*60, 
na październik 53 30 mark., na październik - listopad 
62’— mrk., na kwiecień - maj 52-20 mark. — P a ­
r y ż ,  l f?o października: na ten miesiąc 60-50 frk., 
aa listopad 60-— frk.; na grudzień. 60-— frk.

IS m ttm .— W i e d e ń ,  15go paździor.: za 50 kilo 
z cłem z dworca 8*60 z łr .— T r y e s t ,  14go paź­
dziernika za 100 kilo bez cła 13-— złr. — B r e m a ,  
14go października za 50 kilo 9 30 mrk, — H a m b u r g ,  
14go października: w miejscu 9*40 mrk,, na paź­
dziernik 9*35 mrk., na listopad-grudzłeń 9*45 mrk. 
A n t w e r p i a ,  l4go października: za 100 kilo 23V, 
frank.— N o w y  J o r k ,  14go października: 9S/* ct. 
pap., — w F i l a d e l f i i  9 %  c t  pap. za galonę ( =  
2-, kilo, 3*8 litra).

Przyjechali do Krakowh od d. 14 do 15 pa id  tier,
HOTEL SASKI. Hr. W. Walewski z Kongresówki, 

M. Popiel z Kongresówki, Z. Gniewosz z Łańcuta, 
W. Milowicz z Paryża, A. Redlich z Góding, F. Ba- 
bisz z Radłowa, T. Bobrowska z Warszawy, F. Kwiat­
kowska z Warszawy, Dr S. Hassewicz z Warszawy, 
W. Toczyski z Cianowio, I. Wojnowski z Chrobrza, 
T. Raczyński z Warszawy, X. J. Nowak z Bruśnika, 
X. J. Maciąga a Lipnicy.

HOTEL POLLERA. J. Krauss z Wiednia, P. Ka­
czyński z Kijowa, W. Lebel z Bielska, G. Spiegel 
z Schweinfartu. D. Graner z Biały, X. biskup T. Ku­
liński z Kielc, X, A. Kuliński z Kielc, W. Schilbach 
z Greiz, J. Honzet z Grybowa, F. Stau z Lyonu, 
A. Kopeczny z Suchy, A. Heller z Wiednia, F. Kraut 
z Haida, T. Stobiecka z Tarnowa, F. Kral z Weiss- 
kirchen, W. Gołkowski z Pola, E. Bittner ze Lwowa, 
F. Guber z Wiednia, K. br. Brtiokmann z Galicyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

R z y m  14 pfździernika. Arcybiskup Bamberski 
odwiedził dziś zrana kardynała Ninę, a wieczór 
przyjętym będzie przez Papieża. Arcybiskup za­
trzyma się tu 12 dni i weźmie udział w ogólnej 
kongregacji F anfulla  dowiaduie się, że w skutku 
ustawicznie dawanvch rządowi francuskiemu zape­
wnień co do traktatu angielsko-tureckiego pod 
względem protektoratu nad Egiptem, rząd francu­
ski uważał za stosowne przygotować morską de- 
monstracyę na morzu Sródziemnem. Eskadra ta 
składać się ma z okrętów: „Cilbert", „Richelieu8, 
,Friedland“, „Suffreu", „Magnanime", „Surveil- 

lante", „Ssvoie", „Provence", „Heroine" i „Iofir- 
nal“, a dziesięć tych pancernych i mniejszych okrę­
tów wkrótce będzie w pogotowiu do wypłynięcia. 
Tenże dziennik donosi, że wbrew rozpowszechnio­
nej poerłosce, spór między Anglią i F rancją z po­
wodu Egiptu nie został jeszcze załatwiony.

R z y m  15 października. Wiadomość w Berli­
ner Tageblatt, że ks. Bismark prosił piśmiennie 
kardynała Ninę, aby podziękował za tegoż do Ce­
sarza zwrócone życzliwe Błowa i wyraził zapewnie­
nie że rokowania wkrótce uwieńczy skutek, jest bez 
Żadnej podstawy. A m enire  rozbiera interesa wło­
skie u ujść Dunaju i wymaga rychłego uznania nie­
zawisłości Rumunii ze strony Włoch. Rząd rumuń­
ski zjednał sobie życzliwość całej Europy wykona­
niem postanowień berlińskiego traktatu. Czeka wsze­
lako jeBzcze na wykonanie artykuł 44, dotyczący 
żydów i konstytuanta rozstrzygnie o nim. Kwestya 
ta trudną jest do załatwienia, gdyż żydzi nieuwa- 
żani są w Rumunii jako narodowcy lecz jako obcy, 
są przeto wyklucseni od dobrodziejstwa tego arty­
kułu. Zrpsztą nie ma w Rumunii prawie żadnych 
żydów włoskich.

P e t e r s b u r g  14 października ('wieczorem). 
Jadący na Berlin do Paryża minister finansów 
Greigh zabawi tam kilka tygodni i zwiedzi wysta­
wę. Naturalnie, że wyszukują innych powodów je­
go podróży, mianowicie zestawiają ją z rokowaniem 
o pożyczkę, świadomi sądzą, źe o pożyczce będzie 
dopiero mowa po jakimś cźasie i że ministra spo­
wodowało do podróży pragnien:e ujrzenia dawniej­
szych znajomych z świata finansowego, odświeżenia 
przyjaznych stosunków i wzięcia niejako ad refe­
rendum  objawionych mu zapatrywań. Łatwo pojąć, 
że takim rozmowom przypisany będzie charakter 
rokowali o pożyczkę; iBtotne kroki finansowe dal­
szej doniosłości poczynione będą dopiero po jego 
powrocie, gdy tenże przedłoży projektu z a p r o w a ­

dzenia nowych podatków i to przy układaniu budże­
tu w listopadzie. Na podstawie tych środków finan­
sowych mogłaby nastąpić odpowiednia celowi po­
życzka. W zasadzie wyraził się zresztą nowy mi­
nister finansów przeciw wszelkiemu sztucznemu pę­
dzeniu kursu papierów rosyjskich za granicą; nie 
przvniosłobv to trwałego pożytku, owszem zgoto­
wałoby łatwo kłopoty zewnątrz stojącym z nami 
w stosunku interesów, kiedy stanowcze polepszenie 
osiągnąć będzie można porządnym budżetem.

Rezolucye, jakie Sejm przyjął w sprawie melio- 
racyj rolniczych, nie są prostem zepchnięciem po­

ruszonej przez Wydział kwesty i, ale przeciwnie po­
czątkiem najstosowniej obranym do stopniowego 
rozwoju robót melioracyjnych, która nie mrgą być 
dziełem doreźnem. 03obne biuro w Wydziale, 
szkoła fachowa i udzielony kredyt, który w miarę 
potrzeby każdoroczny Sejm powiększać może — 
stanowią już zadatek poparcia kraju postępu rol­
niczego.

Czytając listę mówców zapisanych do glonu przy 
ogólnej rozprawie drogowej wnosić można o świe­
tności dyskusji, gdyż pierwszorzędni mówcy wy­
stępują tu naprzeciw siebie. Nie można atoli u- 
chronić się od obawy o Iob ustawy, skoro przeciw 
sobie ma tskie powagi jak pp. Grocholski i Krze- 
czunowicz. Bardziej jednak niż ogólnych rozpraw 
lękamy się szczegółowej dyskusyi, aby się cis po­
wtórzyła dawna praktyka, że czego nie zdołano 
pokonać w całości, zabito następnie szczegółowpmi 
poprawkami, uporczywą i długą o nie walką. Tem 
bardriej lękamy się tego, że całkowicie podzielamy 
powody przytoczone przez referenta p. Badeniego 
za ustawą, powody praktyczne, do systemu komu­
nikacyjnego się odnosrące i powody społeczne spra­
wiedliwego rozdziała prestacyi. Byłoby pożądane®, 
aby opozycja nie szukała w ustawie jednej z naj­
trudniejszych. całkowitego ideału: Le mieux est 
Vennemi du hien

W zakresie polityk? wewnętrznej eustryackiei 
zaznaczyć tylko dziś można pośpiech w obradach 
sejmów krajowych, które w tym tygodniu końozą 
tegoroczną sesvę, przygotowania przedłożeń do de­
legacy] i zupełny brak doniesień co do czynności 
Rady państwa zbierającej się już za kilka dni. 
Równie o kryzys gabinetowej przedlitawskiej nie 
ma dziś najmniejszej wzmianki w dziennikach wie­
deńskich, jakby sprawa ta  zupełnie nie istniała 
Natomiast piszą nam z Wiednia, źe mianowanie hr. 
Karo’ego posłem w Londynie, a hr. Beusta w Pa­
ryżu, zrobiło pewną sensację. Obsj nie są dobrze 
widziani w Berlinie, to też jakkolwiek w Wiedn'u 
nie miano w tej mierze żadnych politycznych wi­
doków, mimo to patrrą na te nominacye złem o- 
kiem. „Nie sądzą tu , piszą nam, aby nominacye 
te miały jakiebądź znaczenia polityczne, bo nie 
może być mowy o zbliżeniu się Austryi do Anglii 
i Francyi, przeciwnie prąd rosyjski znów jeBt bar­
dzo silny i jeżeli hr. Andrassy ustąpi, to kto wie, 
czy nie przyjdzie do aliansu z Rosyą. Austrya jest 
państwem nieprawdopodobieństw, powiedział nie­
gdyś Beu3t i miał racyę".

Dziś tydzień rozpoczęły się w parlamencie niemie­
ckim szczegółowe obrady nad ustawą o socyalistacb, 
a wczoraj nie było im jeszcze końca. Obliczono je­
dnak, że ustawa przyjętą będzie 200 głosami prze­
ciw 167. Z powodu odrzucenia w sobotę §. 6 tej 
ustawy wystąpiła Nordd. allg. Złg  z artykułem 
pełnym pogróżek, a Kreuz Złg  żąda jeszcze przed 
uchwaleniem ustawy, aby niedopuścić mówców so- 
cyalistycznycb w Izbie do głosu, który pod zasło­
ną bezkarności rozpowszechniają swoje poglądy. 
Już to żądanie wskazuje, że skoro ustawa zostanie 
przyjętą, wszelka opozycva zamilknąć musi, bo na 
drodze administracyjnej łatwo każde zgromadzenie 
publiczne, nie wyjmując zgromadzeń wyborczych, 
każde ulotne pismo, lub dziennik podciągnąć pod 
rygor ustawy o socyalizmie i zamknąć wszystkim 
usta. Nordd. allg. Z łg  woła z oburzeniem, że kiedy 
deputowany Bruel porównywa zuchwale panowanie 
cesarza Wilhelma w Hanowerze i panowanie Napo­
leona I., kiedy deputowany Windthorst mógł się 
ośmielić obwinić rząd o rozniecanie pożaru razem 
z socjalistami, a socjaliści dowodzą, że ks. Bismark 
powinien siedzieć na ławie oskarżonych, przeto wy­
nika ztąd, że, aby zamknąć szkołę zbrodni, nie mo­
żna dłużej ścierpieć podburzania ludności bezkar­
nie z trybuny parlamentu, skoro niema b?ć ono 
dozwalane przez prasę i stowarzyszenia. Z tego 
więc wyrsźnie okazuje się chęć ścieśnienia wolno­
ści słowa nawet w parlamencie i źe po uchwaleniu 
ustawy o socjalistach zastósovaną ona będzie i do 
autonomistów i do katolików zarówno w piśmie, 
jak w mowie, w druku jak w parlamencie. Organ 
rządowy tak w końcu bowiem pisze: „Większość 
Izby przypominać sobie będzie w dalszym tokn 
obrad, że kierowniczą myślą ustawy jest zamknąć 
szkołę zbrodni i źe wszystkie inne względy muszą 
temu jednemu ustąpić" — a zatem względy na kon- 
stytucyę i na prawa nią zaręczone 1

Nie omyliliśmy się, donosząc o powodach wy­
jazdu za granicę rosyjskiego ministra Bkarbu Greigh, 
który wziął urlop, źe szuka on za granicą pienię­
dzy, a równocześnie zamiarem jest zaprowadzić 
w Rosyi monopol tytóniowy, któryby posłużył za 
rękojmię nowej pożyczki. Rzeczywiście Greigh przy­
bywszy do Berlina, porozumiewał się z znaczniej­
szymi bankierami a między innemi z domem Men­
delsohns, który był pośrednikiem w ostatniej po­
życzce zagranicznej. Niski kurs rubla papierowego jest 
wielce zachęcającym dla kapitalistów, ale natomisst 
naraża skarb rosyjski na ogromne szkody, jeśliby 
mu przyszło zaciągać pożyczkę w nomin lnej war­
tości. Gre'gh ma jechać do Paryża pod pozorem 
zbadania tam monopolu tytóniowego.

Okólnik telegrafowany do posłów rosyjskich za 
granicą, o którym wczoraj dosrła nas wiadomość, 
wyszedł z Liwadyi, a zatem z kancelaryi cesarskiej.

Chce oa pozyskać mocarstwa dla planu zawarcia 
traktatu dodatkowego do traktatu  berlińskiego, 
któryby umocował Rosyę do działania w interesie 
chrześclan, narażonych po wyjściu wojsk rosyjskich 
ua rzezie ze strony Efanstyzowanych muzułmanów. 
Okólnik żąda wprawdzie wspólnego działania wszy­
stkich mocarstw, ale zarazom dodaje, że Turcya 
będąc bezsilną, nie może być zostawioną samej so­
bie. Zważywszy, że w obrębie posiadłości tureckich 
niema innych wojsk obcych, prócz rosyjskich, prze­
to może tu  iść tylko o umocowanie Rosyi do po­
zostawienia sił zbrojnych dłuższy czas w Turcyi. 
Szczególniej ma tu na myśli nota rosyjska powsta­
nie w górach Rodope. Rosya posiadać ma w Tur- 
cyi europejskifj jeszcze 140 000 wojska w czterech 
korpusach, a najmniej 100,000 j śli się odliczy 
chorych i zmarłych, a mianowicie 4ty korpus pod 
jen. Skobelewem młodszym, ma główną kwaterę 
w Adryanopcla, a ta  przeniesioną będzie do Szu­
rali; 9 ty korpus pod jen. Stałupinem, ma zajmo­
wać Sofię i Filipopol; 13ty korpus opuści Dobru- 
czę i pozostanie w Bułgaryi, a diwodzi nim jen. 
WsiBowski i 14ty p >d jen. Wierowkinem przesiedli 
się z Bnłearyi do Rumelii i będzie miał główną kwa 
terę w Adryanopoiu. Z tych ruchów poznać, żc o 
opuszczeniu krajów tureckich nhm a teraz miwy, 
a tem mniej może być fa  nadejściem deszczów ;e- 
aiennych. Na wiadomość o pochodzie na nowo Ro- 
syan na Adryanopcl, delegaci militarni przy posel­
stwach w Konstantynopolu, wyjechali na miejsce, 
aby się o tem przekonać. Zdaje się więc, źe nota 
wysłana telegrafem z Liwadyi, jest tylko komenta­
rzem do tego ruchu wojsk rosyjskich.

Ostatnie telegramy „Czasu!*
L w ó w  16 października. Wczoraj wieczór to­

czyły się dalej rozprawy ogólne nad ustawą drogo­
wą. M a r s z a ł e k  oświadczył, że po zamknięciu 
ogólnej dyskusyi zaniecha dyskusyi szczegółowej 
dla braku czasu. Driś na posiedzeniu rannem 
Paweł P o p i e l  przemawiał za, a K r a s i c k i  prze­
ciw ustawie; M ę c i ń s k i  świetnie broni wniosków 
komisyi. Wniosek względem przejścia do porządku 
dziennego upadł 101 głosami przeciw 19; wnioski 
odraczające M a x a  i A b r a h a m o w i c z a  upadły 
57 i 56 głosami przeciw 53. Sejm przystąpił do 
dalszego porządku dziennego.

W i e d e ń  16 października, {pryw.) Dzienniki 
tutejsze donoszą, że minister P r e t i s  otrzymał po­
lecenie utworzenia gabinetu, pod warunkiem naby­
cia wprzódy pewności, czyby mógł liczyć na wię­
kszość w Izb?e deputowanych. Jeżeli za zebraniem 
się Rady państwa, zgromadzenia klubowe zgodzą 
się na program Pretisa, tenże przystąpi do utwo­
rzenia ministerstwa; w przeciwnym zaś razie złoży 
w ręce NPana napowrót polecenie utworzenia ga­
binetu. Cesarz przyjmował prof. S u e s s a .  Tagblatt 
utrzymuje że jenerał F i l i p o w i c z  obejmie napo­
wrót dowództwo wojsk w Pradze. Presse donosi 
z S a l o n i k i :  Wojsko wilajetu Kosowskiego otrzy­
mało dalszy posiłek w liczbie 37 batalionów pie­
choty, 3 pnłków jazdy i 4 bateryj. Główna kwate­
ra  stać będzie w Uskut. Deutsche Ztg  donosi ze 
S k a d a r u ,  Że panuje tam wielkie wzburzenie i 
zachodzi obawa powstania. W Albanii opuszczają 
Nizamy tłumami szeregi i przechodzą pod chorą­
gwie L!gi. Fremdenblatt donosi z K o n s t a n t y n o -  
p o l a :  Nadeszły tu  odpowiedzi z Włoch i Francyi 
na turecką notę okólną. Oba te mocarstwa odpy­
chają z celą stanowczością żądanie tareckie wzglę­
dem interwencji z powodu Bośni. Odpowiedź aa- 
strvacka na przedstawienia Karateodorego (z po­
wodu mniemanych okrucieństw) wręczoną będzie
bezzwłocznie. .

W i e d e ń  16 paźdz. {pryw.) Presse i Fremden 
blatt donoszą, że odpowiedź austryacka na przed­
stawieniu K e r a t e o d o r e g o  wkrótce będzie dorę 
czoną. Fremdenblatt nadmienia, że lubo nie można 
przypuszczać, aby, jak z różnych stron utrzymują, 
odpowiedź miała się zapuszczać w odgrażanie się 
Tarcyi, wszelako nie może podlegać żadnej wątpli­
wości, że co do stanowczości i jasności nie zosta­
wia ona nic do życzenia. — Dzienniki utrzymują 
zgodnie, że minister P r e t i s  dopiero wczoraj 15go 
otrzymał od Cesarza polecenie złożenia nowego 
gabinetu.

W i e d e ń  16 października. Doniesienie urzędo­
we. Jenerał R e i n l a e n d e r  donosi telegrafem 
z d. 15 b. m. o swoim powrocie z wyprawy w K rai­
nie, tudzież o nkońszonem prawie uspokojeniu tej 
ziemi (Krainy tureckiej). Po utarczkach d. 6 i 7 
b. m., które kosztowały powstańców 500 ludu 
w zabitych i ranionych, już opór północnej Krainy 
był także złamany. Mieszkańcy powracali do swo­
ich domów, wszędzie oddając chętnie broń. Na sa­
mem pobojowisku znaleziono przeszło 100 trapów. 
Tylko jeszcze u warowni Kladus garstka powstań­
ców stawia dotąd opór. Są oni jednak zamknięci. 
W dalszym pochodzie wojsko przyjmowane było 
wszędzie po przyjacielsku i doznawało wszelkiej 
pomocy. Drobniejsze oddziały zapuszczały się w od 
leglejsze nawet strony, nie będąc zaczepiane; po- 
wózki zostawały zagrzęzłe w bezdrożach, czę­
sto zdała cd głównej kolumny i to bez naj-

mniejszego ze Btrony mieszkańców nagabywania 
Broni zabrano w okolicy na północ Unny 2 ;200 
strzelb, 2000 pistoletów, wielkie ilości am unicji; 
tam gdzie z powodu braku środków transpor­
towych nie można było wyprowadzić broni za 
granicę, niszczono takową, wyjąwszy karabiny sy­
stemu Winchester. Wprawdzie znajdzie się jesz- 
sze broń ukryta i zdarzą się jeszcze Btarcia z ban­
dami rozbójniczemi przebywającemi w Krainie, ale 
tylko z czasem będzie można temu złemu zapo- 
biedz. Amuaicyi nie mogą posiadać mieszkańcy 
w wielkiej ilości.

Z a g r z e b  16 paźiź. Sejm załatwił w obradach 
szczegółowych projekt &dre3u, o d r z u c a j ą c  wnio­
sek B a n a  względem wykreślenia ustępu tyczącego 
się Bośai.

K o l o n i a  16 go paźdz. Koelnitćhe Ztg donosi 
z L o n d y n u :  Miaistrowle wojny, koionij i mary­
narki zaniechali stanowczo podróży swej d> Cypru 
z powodu sprawy afgańskiej.

Paryż 16 paźdz. B.óro Hivasa saprrecza do­
niesieniu o demonstracyi floty francuskiej na mo­
rzu Śródiiemnem. Fiota popłynęła 12go b. m. presto 
z Algieru do Talonu, nie dotknąwszy portów wło­
skie h.

L o n d y n  16 paźdz. D aily News donoszą z Ka- 
sanli z d. 15go b. m .: GazeDa wojskowa zapewnia, 
źe Syad chan stoi w 5,000 ludzi w AU Mużyd; 
cała załoga w Ali Mużyd wynosi 35,000 ludzi. Za­
pewniają, że wicekról lord L y t t o n  obstaje przy 
tem, aby S z y r  A l i  przybył do Peszaweru, gdiż 
proite przeproszenie nie wystarcza. Nie sądzą, aby 
wojna dała się uniknąć.

P a w i a  15 października. Prezes ministrów C a i ­
ro l i  miał na uczcie danej mu przez wyborców 
wielką mowę o dziełach i poglądach rządów swo­
ich. Rząd będzie zawsze szanował prawo stowa­
rzyszania się i zgromadzania; obstaje przy posta- 
nowionem zniżenia podatku od miewa, na jakie 
położenie finansowe pozwala. Budżet na r. 1879 
wykazuje nadwyżkę dochodów 80 milionów. Co się 
tyczy kwestyi kościelnej, rząd powoduje Bię naj­
skrupulatniejsze® szanowaniem prawa obowiązują­
cego. Minister zapowiada reformę wyborczą i re­
formę administracyjną. Ze względu na politykę za- 
graniczcą stwierdza Cairoli, że również opinia pu- 
bubliczna Włoch znalazła uznanie i potwierdzenie 
przez csłą liberalną Europę z powoda zachowania 
się delegatów włoskich na kongresie. Co się tyczy 
zajęcia Bośni, delegaci włoscy nie sprzeciwiali się 
jednogłośnemu wotum swoich kolegów, ograniczając 
się na żądaniu, które miało na celu lepsze okre­
ślenie charakteru okupacyi. Włochy trzymać się 
będą polityki stiła j, godnej i oboej wszelkim ryzy­
kownym zachciankom.

Bukareszt 15go paźdz. Nadzwyczajna sesya 
L b  zostanie jutro zamkniętą.

P e t e r s b u r g :  15 paźdz. Goniec urzędowy o- 
głasza telegram konsula rosyjskiego w Izmaile 
z d. l ig o  b. m. do ministra spraw zagranicznych 
z powoda wcielenia Besarabii uskutecznionego na 
mocy art. 45go traktatu berlińskiego. Konsul do­
nosi, że cała ludność Itm aiła przyjmowała komisję 
casarską z wielkim zapałem ; barmi&trz wręczył 
głównym pełnomocnikom chlśb z solą i miał prze­
mowę patryotyczną.

A t e n y  16 paźdz. W Izbie deputowanych mi­
nister K o m u n d u r o s  wy łuszczył exposi o poli­
tyce rządu od ostatniej sesyi Izby, i rz ek ł: Gre- 
cya nie z obawy nie wzięła udziału w wojnie, 
lecz dla teg o , iż Anglia zapew niała, że prawa 
helleńskie będą uszanowanemi. Kongres berliński 
wydał uchwały przychylne G recyi, a lubo wyko­
nanie tych uchwał jego odwleka się, m inister ma 
nadzieję, że da się osiągnąć przyjacielskie poro­
zumienie się między Grecyą a Turcyą. Jeżeli je ­
dnak Turcya wzbrania się, a Europa opuści Gre­
c ję , arm ia silna sprowadzi takie wypadki, które 
zniewolą mocarstwa do zajęcia się tem  pyta­
niem. Potrzebne są na ten cel ofiary niezbędne. 
Minister żąda ponownego kredytu 35 milionów, 
aby postawić armię grecką w sile 40,000 ludzi. 
Jeśli Izba nagani tę  politykę, m inister gotów jest 
usunąć się.

H L a n e a  15 paźdz. Stanowcze umowy w celu 
uporządkowania sprawy kreteńskiej zostały podpi­
sane, a tylko dokumenta dotyczące przesłane zo- 
Btały do Konstantynopola.

K u r w a ,  Wiedeń 16 października, godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 60*60.— Renta Brebrna 
62*45. — Renta złota 70*95. — Losy z r. 1860 
110*75. — Akcye Banku Narodowego 784*—. — 
Akcye kredytowej"! 219 50. — Londyn 118*10. — 
Srebro 100*—. — Napoleony 9*46 */,. — Lombardy 
66*25. — Losy z roku 1864 139*25. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 226*— . — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej 125*50. — Akcye kolei węg.- 
północno - frehodn. 113*—. — Anglo - Bank 99*25. 
69/0 Listy zast. hipoteczne 90*— . — Marki 58 50. 
Ruble 117*50. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A ntoni K łobukotctki.

Kart mhl
H ontp regaey l b w p lrc h lr j .

K r a k ó w ,  16 Października.
(za 100 sztuk)

100 *

1 : 
i  „ 
i  „ 
i  .

Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy .
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki .
Napoleondor n
Półimperyał *
2 0 -markówka niem. ważna .
Srebro anstryackie (za 1 złr.) * * * •
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 złr.)

L isty  zastawne i obltgi:
5 ft pożyczka krajowa galicyjska « 
Obligacye indemnizacyjne gauc. ^ .
4"/o listy zast. Tow. kredyt, ziem. *g ^
W" listy zast. Tow. kredyt, ziem. | g g  
6 °/° listy hipoteczne banku hipoi- l ^  «
6 listy dłużne galic. zakł. wlośc. _ 1 s o  
5 */, listy zast. g. z. kr. z . wKrakowiOiZw™* 

za 36 lat, srebrem za 1 0 0  zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6 ó̂ listy zast. g .  z .  k r .  z. wKrakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 1 0 0  zł. w. a.
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot

za 2 0  lat banknot, za 1 0 0  zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak- (ljW ) 

listy zastawne Król. Pol. ser.
listy zastawne Król. Pol. ser. II. (z a ‘O" r 0

5•/> listy zastawne Król. Polskiego (z a l j(Xr*<!
4 listy likwidac. Król. Polskiego (zalOOr.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ >
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. .

„ bankugal.d .h . iprzem.wKrak. „

l i

l e©5
ÓS
I13 *
-N H

Hi
13
Cu O  O .

płacą żądają

1

116 —
1 6 8

57 50 
5 55 
5 55 
9 35 
9 50

118 -  
1 80

58 50 
5 65 
5 65 
9 55 
9 70

1 0 0  — 
99 50

101 50 
100 50

89 — 
82 — 
79 50
85 — . 
89 -  
87 50

84 25

86  50 
90 50 
90 —

93 — 95 —

8 6  — 89 -

89 - 92 —

94 50 97 50
70 — 
9 8 ~ o *  
98 — £  
98 — .o 
8 8  — 2 .

90 — *2A-- -- o____M
ioo —2

90 — 2

2 2 1 -  
123 —

228 — 
127 —

80 - 100  —

Losy krajowe:

W i e d e ń  15 Pażdziem. 
yt zjedn. dług państw, bank
» „ „ » ?r®̂ * 
„ Obligacye ind. niż. Austr.
„ „ „ ozeskie

- węgierski
n gahcyjsk.

n r, n bUKOWin.
n siedmiogr,

yt węgierska pożyczka kol.
(po* 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne:
<yl Banku naród, listy .
„ galicyjskie . . . .
n Ti • * , * . *

6  „ galic. zakł. kred. włosc.

5V,: - „ - „ „ „ „ »
wegierskie listy . . 

5„ zakł. kred. austr. . . 
5„ zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach . 
5„ Domen, państw. 120 złr. 
6 „ Banku gal. hipot. . •

Pożyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854*
„ I860 .

V5 losów pożyczki austr.
państw, z r. I860 . ■ 

Losy pożyczk. z r. 1864 
prem. patyczki węg.

płacą żądają

14 75 15 50
18 50 20 50

60 50 60 65
62 30 62 45

104 50 105 —
102  — 103 -
78 50 79 -
82 50 83 —
79 50 80 50
73 — 73 50

98 75 99 25

97 20 97 35
79 50 _ _
85 50 8 6  —
8 8  50 89 —
91 25 92 50
95 50 96 50
87 50 _ _
94 — _ _
76 50 77 -

108 — 108 50

92 50 93 -
142 50 143 —
90 - 90 30

832 - 334 —
106 25 106 75
110 50 111 —

121 50 1 2 2  -
138 — 139 —
| 77 25 77 75

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

D unaju....................
„ księcia Salm . . .

„ Palffy . .
„ „ Clary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
.  Rndolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. ;  . 
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . •
Galicyjskiej . . •
Czerniowieckiej
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr.< 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . • . j
wschodnio-węgiersk. t 
anstryacko-półn.-zach.j 

„ Franciszka Józefa 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego

jdacą 
24 50 

160 —

92 50 
38 25
27 50
28 75 
34 50 
28 — 
27 50 
22 50 
14 
14 — 
19 75

żądają 
oa _

160 25

785 — 
220 25 
491 — 
1985 

250 — 
157 

66  —  

224 75 
124 50

112 75 
116 50 
116 -  
100 50 
108 — 
188 50 
108 50

127 -  
99 25

93 — 
38 75
27 75 
29 50 
35 -
28 50 
28 50 
23 — 
14 50 
14 50 
20 25

787 —
220 50 
493 — 

1995 
251 -
157 50 

66  50 
225 25 
125 -

113 25 
117 50 
116 50 
101 -  

109 — 
189 -  
109

Banku galicyj. dla hdndlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galioyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 
galic. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6 *  
pół. c. Fer. 100 złr.m.k 

„ „ 1 0 0  w. a.
„ „ w  srebr. 5#

połud. półn. niem. 5̂ 4 
za 100 złr. w. a. . 
5°/« w srebrze . , 
gał. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5yl zs 10 0  złr 
Emisya II. . • •
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5* za 100
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a.| 
ks.Rudoffa 300złr.w.a. 
w srebr. za 10 0  złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

102 50

_  Bank.
250 —
103 50

128 
99 75 

206 25 
 Cesarsl

W a lu ty :

kie korony . . . 
dukat na wagę

70 50 
158 50 
151 50 
111 —

100 50 
95 50 

102 50

87 —

100 —  

98 —

78 25
79 75 
64 20

75 -

91 —

5 60 
5 59”

Napoleondory . . . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .........................
Srebro (kupony) . .
"" ‘ pań. Niemiec, za 100 m.
Rubel pap......................

71
159
152
111

101

103

87
84

100
98

50
50

78 75 
80 25 
64 50

76 —

91 25

5 61
5 61

płacą_ 
9 42 

11 85 
9 67* 

i O O -

58 15 
1 18

L w ó w  15 Paździor.

Dukat holenderski . • •
5 0  ,. cesarski . • • •

Półimperyał rosyjski . .
7 5  Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . . .
5 0  Marki (100) . • • • -

Listy zast. Tow. kr. gal. 5yl
” - ,  » . - 

„ „ Banku mpoteczn.
5 0  Obligi indemn. bez kupon.

Akcye kolei gal. K. L. bez k.
„ Lwow.-Czem.

Banku hipot. gal.

5 46 
5 51 
9 56 
1 71 
1 17 

57 50 
85 20 
80 25 
90 -  
82 25 

227 25 
125 25 
248 —

W s r n z i i w w  14 P ażd .

Listy zastawne lej seryi .
2ej seryi .

” kupon . . 
nowe . .■ 
kupon . . 

likwidacyjne . . .
kupon . . 

Kolei warszawsko-wiedeń.
bydgosk,

Rosyj. pożyczka prem. 18641.
m „ 1866r

Tiib.| kop.
100 —  
100 —

123 
98 95 

155 
8 8  35 

146

żądają 
9 42”  

11 90 
9 69 

100 05

58 20 
1 18”

5 57 
5 62 
9 68 
1 81 
1 19 

58 50 
86 —  

81 25 
91 — 
83 25 

229 50 
127 50 
251 —

rub.jkop.

8 8  60



Za duszę ś. p.

Aleksandra hr.Branlcklego
odbędzie się 

w sobotę d. 19 października b. r. o godz. lOój

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 00. Kapucynów,

na które zaprasza Bię Znajomych i Przyjaciół ś. p. zmarłego.
(2474)

Pierwsza nagroda 
•  i t « t e  
medale.

Hagredę od£frt9simczone
przez o. k. rząd wyłącz.9 ®Wuprzjwilow. wielokrotnie 
wypróbowane, jedynie i wyłącz, za dobre uznane

O o h r o n y  p r z e o lw  p r z e o lą g e m  p o w i e t r z a  d o  o k ie n  1 d r z w i .
z powodu niezrównanój doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornój własności i tanich cen 

iów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 tłotum i 3 w ielkim i trebmemi me-

Pierwsza nagroda 
S s r e b r z e

medale.

które 
przez S'_
dalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Cet. Moie Cetmr§ Alektander roi jjti i ta  itoio-

Prze-

ume, odtnaetyi mnie eei. roi. tlotym medalem tatlugi do nottenia prty erderte Ś. Ślanulawa.
Ochrony to przeciw przeciągom powietrza zą wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 

(w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) _ wedługJbftfwy jiokostowanego okna. 
wyśszają one wszystko dotychczas uiywane, g ’ 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna moie każdy _ .
łatwym, ie każdy sam naoie go zastosować. — Cena za cylindry
czerwońo-brnnat. i debowe 6  c.; do drzwi białe 7*/, i 13 c., czerwono-brun. i dęb. 19 i 

Na okno średniój wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt.
Zamówienia z prowineyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają gig jak najspiesz- 

niój, a przy zamówieniu uprasza rię podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę- 
dzie’odpowiednia potrzeba. Do każdój przesyłki dołącza sig zawsze opis użycia. (2267-3-11) 

\llrdrii. Helowratrlng lir. 11 •. k. nadworny aklnd fahryezny

14 c.

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu.
J. Popelarz,

c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.
Nadzwyczajna

o s z c z ę d n o ś ć
paliwa.

H elia Proszki Soldllckle.
Tylko prtw-
j t o l w e ?  s r ^ y s
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

Za strony sądu wymierzone 
kary wy kąsały powtórnie fał­
szowanie mojćj firmy i znak* 
ochronnego i ostrzegam wige 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli­
czone zą na omamienie

C e n a  l a p le e a g t e w a n e g o  e ir y g ln a ln e g e i  y d e ł k a  1 akr, w - a .
> r i w d i l » e j i H r m o m ^ ^

l i i  ......................
4 B B B  Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej lndskośoi we wsscl- 
§ 9  kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
W  0  zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u* sów i zębów, zastarzałym i otwarty ■ 

ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu o ozów, porażeniom i uszkodzeniom olała 
wszelkiego rodzaju I t  d. 1 t  4, W *  l a e z k a e k  z  e p la e r n  c i y e l a  8 0  m. w .  m.

3

ODKA FRANCUSKA I SOL

Pr awdz i we  u firm oznaczonych f-

OLEJ TRANOWI Irofan A Co.
w B e r g e n  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu sondujących się gatunków Jodyny odpowiedni do Uemi- 
ezego użytku, fłeezfca ■ episeus ntyeta heeatnje I a b .  w. «a.______

L . i _ _ _ _ —_ _ _ _ _ _ —
Mają na składzie: w KRA. 

* i t )  W. Eedyk ept., (zf*) X. J 
£ t* ł A, Ueiohert apt, (zł) Ł  
X. Kulak apt, (zł) Sd. Liska ap

(z) D. F. 8awiczewski apt, (it) k. Wiśniewski opt,
' “ ------  (it) K. Bsian apt. -  w BUŁY

H (zf*) I. Grfinspan apt, (zf*) 
pt, (z«  fcd.' Liska apt, (zt) B. WitosUwski apt. — w DOBBOWLu (if*) N. (łro- 
— w DROHOBYCZU (z*) J. Alezicwiez, (z*) L. Dobrzyniccki apt. — w GUNLL- 
A. Helm apt — w GOBAHUMOBA, (z) E. Botezat apt — w JAB0BL4WIU (z*) 

KOLBUSZOWIE (z) Prane. Buczek apt — w LUUN0W1E (z) A. MUler 
~   --------  --------  B k  W *) r • w - »«Ukow*ki,

KBAKOWLE
Jawornicki, (zf*) J. Jahn,
Keler apt w BRODACH (zf*)

towzka apt**
NAOH (z»)
3. Bohm apt. — w

**-- •*— -  *(ucker ai
w NOWTM BAĆZU (zł*) W. Filipek

, ______      , _____ n u  apt -  w NOWYM TARGU (zf) 0.
lAur — w FBZUCYŚLU (zł*) P. Nahlig apt, (t*) P. Gefdecska — w BZKSZOWIK (zł**) J. 
Bohaiter i Bp.— w 8ENDZ1SŹ0W1S (z) Jan Mezerski apt.— w SŁOTWTNIE (z*) J. Hodoly 
apt — w STANISŁAWOWIE (zf) A. Amirowioz apt, (z*f) P. Stscher apt — w TARNOPO- 
LU (zf*) P. Jamrogiewiez apt, (zf*) A. Morawets spadk., (*) Mich. Perl apt — w TABNO- 
WEE (zf*) W. T. A. Wielogórski, (zf) W. MfUdner i Bp., (zf) P. Letzczyński, (zf) L. Chodacki 
apt — w WADOWICACH (zf) Ig. Brosig— w ZBARAŻU (z*) Id. Kruh apt, (z*) B&asermsnn— 

_____________________ w ZkWcu (z) A. Blumenthal apt.

S ALICYLOWA WODA DO UST.
Wedle zdania, najsłynniejszych dentyBtów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i dzi&łfcjący przeciw kjpuUźnie. — Cena 60 et. 

A .  M O L L ,  c. i  LAdwomy doatz »ea w H  i f ś h i l n ,
(1742 40-! Tueh l anben  Nr

02ŁA8 i  Czwartku 17 Października 1878,

Na inserat w dzienniku ,Czas" z Niedzieli dnia 
13 b. m. odpowiadamy: (2472

D e n t i n e  W e b e r  o .
Wygłaszasz: o tempers o mores!
Po polsku mów poczciwy m e s z o r e z i  
Cj za czasy, co za obyczaje!
Starowina Weber ciągle baje. —
O tempora o Merle!
W gębie żargon, w głowie u le .

Iz rae lltk a  Szulamlth

Czynny i sprężysty
urzędnik gospodarczy
z Górnego Szlązka, liczący 34 1st, od 12 1st przy 
l ’ospodarstwie, kawaler, poszukuje od Igo stycznia 
'879 r. posady. Łaskawe oferty przyjmuje znacz. 
* . B . poste restante H r e n t z b u r g  O . 8 .

2434-1-3)

Ściśle wedle bursa dziennego
uskutecznia kHpno i s p r z e d a ż  wartościowych i spekulacyjnych (faktów jaknajfaniej

i ud .u ia  (2451-3 3)
n l l c i k l  p o  9 %  r o c i t l e

na papiery wartościowe, ich kwity zasta-nicze i depozytowe 
D o m  b a n k o w y  I  k o m i n o w y  D e l c H e «  A  n i l b e r a t e i e ,  

daw niej S. Deiches Co. w Wiedniu, Lichtensteinstrasse N r. 2, 
domioyl I Inkasowani. w kraju 1 zagranloą.

Darujemy każdemu

glii do

najpotrzebniejsze p r u y fz o r j  g o s p o d a r s t w a  d a m a w e g o .  jak ł r a l s l  a ly -
* M * b l .  « * * «  i  ueśdetcw  i t  p.

Otrzymailiśmy polecenie od zarządu masy niedawno zbankrutowanej wielkiej fabryki an­
gielskiego Britannia srebra, aby re se w e w * *  wszelkie u nas na składzie pozostałe towary 
z Biitannia srebra za małem wynagrodzeniem frachtu i »/, ozęści płacy roboczej.

Za nadesłaniem należytośd albo tez za zauozką, tylko za zwrotem kosztów przewozu z An-
1 Wiednia i małej części płacy roboozej, otrzyma każdy następne towary P8P* aad a rm o . O l  

ły * « l*  z Britannia srebra, 6 takichże łyżeczek, razem 12, kosztowały dawniej 6 złr.,
teraz  .................................  •. ;   ..........................   1 -98

n o ż y  z Britannia srebra z angiel. stal. ostrzami i •> takichże wtEwlwsgw,
razem 12, kosztowały dawniej 9 złr. teraz wwasywEAle r a s e m  . . .  „ g - |g

r K e e h e l h a  ciężka, dawniej złr. 3 , *ers»« • ■ •. • • • • ............... ..... -Hft
c h o c h ls e  ciężka z najlepez. Britannia srebra, dawniej 4 złr., M r a z  . . .  ̂ j .g g

Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr, i, A "'50, d; filiżanki po c. 50, 75. 80,
' ~ " 50, 3, 4; cuberniczki po złr. 2 2 80
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K S I Ę G A R N I A
8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

otrzymała na Skłfld główny następujące nowe dzieło:

D E l i M  M n !  HEHRTK
Pamiętniki o powstania w Polsce1830-31

Wydanie drugie. 2  tomy.
Do nabycia we wszystkich księgarniach po cen;e 4 złr.

& - © - © " © - 0 - © - € > ł © 4 -

Giajton li M l e i o r f t
abryk&nci maessyn roluicayc?

polecają irP. Bolnikom
Slewnikl rzędowe,
§lewolki sierekeriutne, 
Mlocarnle sztyftowe ręczny 
Sleearnle sztyftowe k iera­

tow e,
Mlocarnle eepowe kieratowe 
Kieraty 1 mlocarnle stałe 1 

przewozowe,
Uljnfcl do ezyszezenla zboża, 
Cylindry Pernollets do wy­

dzielania ze zboża chwa­
stów okrągłych,

P o m p y  d o  g n o J ź w k L  
S i k a w k i  f t o e l a  w  P a r y ż u ,  
S i e c z k a r n i e ,  k r a j a c z e  d o  b u  

r a k ó w  r ó ż n ć j  w i e l k o ś c i ,  
P l e w n l k l  d o  r z e p a k u ,  p ł u g i ,  

b r o n y ,
E x t y e p a t o r y ,  p o d s k i b o w e e ,  

p ł u g i  d o  w y o r y w a i t i *  z i e ­
m n i a k ó w .  (1998-14 16)

Cenniki i iIlustrowane katalogi franco

WARSZTAT 
M P R tW

PEŁNOMOCNIK

8 t .  M i k u c b i
Agonoya dla Rolników

w  K r a k o w i* ,  HjrawA 1. »« .

Obwieszczenie.
Zarząd browaru piwnego w Siotwinie podaje do wiadoEOŚu Sran. Publiczności, 

że z dniem dzisiejszym otworzył przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 263 w domu 
Wgo D.a Hajdukiewicza, naprzeciwko pałacu j O. Księżnej Czartoryskiej, swój

wyłąozsy skład piwa beczkowege 1 butelkowego
Na składzie tym znajduje Bię piwo tylko marcowe wystałe w beczkach po */,, 

i V4 hektolitra, oraz w półlitrowych butelkach po 10 cent. za butelkę.
PP. zakupującym na sprzedaż oditępu,e się Btosowny rabat.
Kapująoym naraz 10 batelek i więcej , odstawia się f r a n c o  do domu. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się punktualnie w pac/ku oh po 25 i 50 butelek, 
Ręcząc za dobroó swego piwo, poleca się łaskawym względem Szan. Publiczności.

Z a r c ą d  b ro w k v u  p iw n e g o  w  B io t  winie .
Kraków dnia 15 października 1878 r. (2378-1-3)

Nigroda
' 1 6 , 6 0 0  to.

MMlal złoty eto,

,  Z ŻELAZEM ___
Wpółączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

do uswoj enia przez każdy organizm, jest nąj - 
potężniejszym środkiem wzmacniającym- 

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu roiwojotoi organizmu, ulecza bezstt- 
noići wątłoii, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdrowieAców eto

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT
W Krakowie w aptekeoh PP. Trauojyńiklego I R** 

dykm, we Lwowie w aptece P. Mikolaacha. w Czemiow- 
oach n P. Golichowskiego, w Poznaniu u Dra Mankiewioz*.

(182i-3-;B

złr. 1, 1 40; imbryczki na kawę lnb herbatę po złr. 2, 2 50,
4, 5 60, 7 ; posjprwicze onkm po e. 25,40, 75, 90, złr. 1 ; fiaszeczki na ocet i oliwę po zir.  ̂50 
2-80, 3-50, 4-75, 5j maeelniczki po cnt. 75, 95, złr. 1'70, złr. 2'80, 3'25, 4; lichtarze po 50 c., 
65 c., 80 c., 1 złr. 1 bardzo wiele innych rzeczy.

■ 0 *  b w r a e a  a tę  u c n g ó l s ą  u w s g ę .
6 *»•*y , trzonki z najlep. Britannia srebra z angiel. atałowemi Ostrzami, b takichże w fg e l -  
f ś w .  6 ciężkich ładnych łyżek, 6 takichże l y i e e M k ,  w gnstownem pnzderkn aksamitnem, 
razem 24 sztnk, które dawniej be* pnzderka 15 złr. kontowały, kosztuje teraz z puzderkiem tylko ( 
4  stir. 6 0 . Przedmioty te aą zrobione z najlepezego Britannia srebra, * *■ białość tychże

P T  15 Int. "BU .
Każdy niechaj się spieszy z nadesłaniem zamówienia, «djż z powoda niezwykłej taniości 

zapasy rychło się wyczerpią Adres i jedyne miejsoe sprowadzenia: (2287-2-12)
G e a e r & l - D s p o t  d e r  B r l U n i l a - S i l b e r - F a b r l k e n

U JJa u & M a n n , W ien, I., E liiab e tH itra ise  O

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA
AUX V10LETTES DE PARMĘ 

ED. PINAUD
Mydło..................... «UI HIOLETTEł OE S4*»*
Essencya dla chus- |

t e k ..................... AUX VIOLETTES DE PŚS4E
Woda tualetowa. IU1 VIOLETTES DE PARMEj
Pomada..................AU1 VIOLETTES OE PśBEE
Olejek..............     AU1 VIOLETTES OE PARNE
Puder ryżow y... AOI VIOLETTES OE PARNE
Kosmetyk AIM VIOLETTES OE PARNI

87, Boulevard de Strasbourg, 87.

(2264-3-)

Czcionkami Drukarni BCZASU“.

S p e o y a ln y  lo k a r i

Dr. B r le s s
41» * b « ó b  "toRÓw 1 sh ó rn y c h ,
koto: wypadanie włosów, wyłysienie, wo.esne w.. 
wienie, łupież, węgry, Uszaje, wrzody, brodawki 
piegi, plamy wątrobiane i brzemienne, wypryski 
, tłuszczenia, wyrzuty świędzące 1 wszelkie in«' 
F r a a s - J e s e f a - H a l  S r .  • •  w W I smRmSii 

 _________(1824-12 0)
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NOWO OTWORZONY!

SALON MÓf
w  R yn k u  głównym L . 46 I .  p i f ^  

poteo* j .,1

wielki wybdr 7  K a p ete j ParysP
I ROZMAITYCH NOWOŚCI

n a  N e z o n  J e a l e n n y .
(2204-12-)

W łaśnie wyszła z druku broszura i jest do nabycia 
we wszystkich księgarnia! h :

Wielopolski i jego system *
z pow oda książk i p. II . L isick iego  -

(Przedruk z „Czasu“)
80 68 str. CeRK 5 0  CM Z opłatcą przesyłką pocztową za 

nadesłaniem nsleżytości przekazem 55 c.
Główny skład w Księgarni 0 . E. Frledleioa w Krakowie.

Nakładem księgarni J. 
skiego w P o z n a n i a  wyszły 6**®̂
następujące dzieła:

P o ls k a  M ybtltis czyli zbiór objawień, 
ctw i przepowiedni, tyczących się mianow^ 

Kościoła katolickiego, Polski i Słowiańszczyzny 
starych ksiąg, różnych pism i z nst ludu zeo», 
i spisftne. Jeden opory tom w 80 280 dfr 
tylko 1 złr. 50  c. z przesyłką pocztową 1 zU £ J  

Krótki a trościwy wyciąg z tej książki wyw 
pod tytułem: . net*

%'own M y bllls . Wydanie 2. 8o 55 8 0 . ^  
8  c. z opłatną przesyłką pocztową 20  c. N* 1 

nara? wziętych dodaje się 1 ez. bezpłatnie. m, 
W krótkim czasie rozeszło się tego dziełka prze* ,̂ 

6000 ez. co dowodnie przekonywa o jego u*y>®̂  
ności. .ajf

PissHt. Kalendarz polski ludowy na rok 1 
'bez części kalendarzowej) 16o 258 str. z wize'  ̂
kiera Piasta. Cena 85 c., z opłatną przesyłką 

Kalendarz ten został dla swych artykułów tch®  ̂
cych gorącym patryotyzmem polskim przez 
dze pruskie zabranym, przezoo nakładoa na 
kie straty narażonym, a odbyt tych kalend* 
tylko na Galicy ę ograniczonym został. _ 

Psalters Dawidowy przekładania 
Kochanowskiego. Drukowany pierwszy raz w * .  
sowie około 1577 r., a teraz na nowo wyd*“' 
12o 224 str. Cena 50 c. z opłatną przesyłką »  

Piosnki, dumki i arye narodowe. Część 1- W 
16o 128 str. Cena 30 c. z opłatną przesyłką &’ 

Klon w Jetrzwaldzle, gdzie się IA»‘ 
Boska objawiła. Rycina 25 ctm. wysoka a 17 
roba z opisem i ładnym wierszem. Cena 3 ł  w 
naraz wziętych za 25 o. 25 ez. 50 c. ,

nadesłaniem odpowledB** 
kwoty do Attmlnlotrmcyt „ONAII “ ,
dane dzida odwrotną pocztą wya»» 
zoitaną. >

NAKŁADEM I DBDKIEM KSIĘGARNI 
pod firmą

J ó i « f *  Z a w a d z k ie g o  w W iln ie
wyszło nowe dzieło p. t.

Rys Dziejów
Literatury Polskiej

podług notat 
A leksa n d ra  Z danow icza  

oran innych ż ró d tł, 
uzupełnił i do ostatnich czadów doprowadził 

L e o n a rd  Sow iński;
Cena całego dzieła w 5ciu dużych touiaih 
n 8o, zawierających 3345 stronnic ścisłego 

drnkn r p .  fO ą  z przesyłką sw 11 .
Diieło powyższo przedstawiające całość 

znprłuą Literatury Polskiej od samego jej 
początku po koniec rokn 1876, ułożone w
sposób jasny i popularny, przez każdego mi- 

y Poislriej, pragnącego do­
kładnie się z n ą  obeznać, będzie czytam
łośmka Literatury

z wielką p zyjemncśdą i pożytkiem.
Osoby pragnące nieco bliżej z tem dno- 

łem się poznajomić, raczą zażądać od wy­
dawcy nadesłania im gratis Prospektu i Re- 
gest u Systematycznego, oraz kalka arkuszy 
próbnych samego dzieła, z czego najlepsze 
powezmą wyobrażenie o treści i wartości 
onego, jakoteż i o sposobie traktowania 
przedmiotu 

t t k ł a d  N c łó w n y  w e  L w n w I c  
w  k s i ę g a r n i  » r y r * r t l ł «
i C i n y f o o ^ s k t e i R e .  (2164-6-6)

64RB4RN1A
V ŁADNY

uwiadamia WPatów właścici*li większych 
posiadłości ziemskich, że przyjmuje do wy- 
piawy wszelkie tkóry, zamień a na w>g r- 
bowane i kupuje takowe. System wyprawy 
na sposób zagrań czny, zapewnia f db.orcom 
piękny i trwały wyrób.— Pocrta T a r n ó w  
e V J (2370-4 4)

S i y b y  p « * a v r d i i w «  b e l ^ l j -
Słłkitr' każdej wielkości i grubość 
po < enach fabrj csuych, tańszych od 
praskich i (2389 3 )

P « r S l k t 7  ( p O R B l l l t l )  w ró­
żnych gatunkach m&siw i fornirowane 
ze słynnej zagranicznej fabryki paro 
wej po cenach fabrycznych bardzo u 
miarkowanych dostarcza Ajent handl.

J ó i e f  G oldw asser,
Stradom w domu Wgo Isenberga Nr. 15.

BIURO
Towarzystwa rolniczego
p rzen ies io n e  zmtało do domu pod
Nr. 158 przy ulicy K r u p n i c z e j

(2368-3-3

Nauczycielka tańców
ma ra zazyt uwisdomid Szanowną Pablicz 
ność, że z d iem 1 psźiderrika rozpocty 
pa naukę tańców salonowych i gimnastyki 
salonowej lak w domach prywatnych, pen 
syonatach, jak też u siebie w lokalu, ws?el 
kim warunkom odpowiednim. Przeto upra­
szam osiby intfreso^ane 7głasrać się dla 
bliższych objaśni-ń do mieszkam a rńżej pod 
pisanej przy ulicy Szewskiej  pod Nr. 213.

S z k s l u  t a ń c ó w .
(2353-3 3) Enllli Morys Plon.

We fabryce miodu
B m Ir Ic h b  R o l ie k le f ^

p n y  ulicy SławkowekUj pod L . 271 
u  Krakowie,

można dostać wyborowego miodu stołowe 
go na litry; jakoteż starego mio^u w bu 
telkaoh z roku 1841, w różnych jńtunkacł 
akoto: Wiśniakn, Maliniaku, D-foniaku 
o bardzo umiaikowsnój cenie. Biorącym 

więcój n a raz , opnezess sią 10*/B od ćei 
stałyob. 2197 6
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OLA O D B Y T U
Ibzrrtro |)«kupocs< l „ r ty h u l n , bei
żadnego wjdatkn, poszukuje się n\ęr.zzytv 
wszelkiego ettuu. Pisemne zapytań ił  zns.cz 
K. K .  5 0 0  i>r*yjnrają H a « » e n n » « ln

etc V m gler  w  (2270-11-12;

TOVARY 6DM0W1
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

rowył* ** 2445 138
J.K. N ehm eld lcr, fa b ry k a  p u n y

w Wiedniu, Neubau, Stiftgaeee Nr. 19,

D la  P a ń !
Przyjechawszy z W i e d n i a  po zloże^. 

egzaminu nauczycielki  w szkoła wyżs*  ̂
sztucznych haftów, przenoszenia rysuoi® 
na hafty i krojów sukien damskich, ohd. 
łabym udzielać w Krakowie tychże n» 
tak w doo u jak po za domem Ms f  
chlubne Świadectwa i metodę j>rędki<̂ _ 
i korzystnego pouczania, polecam się wzgw 
dom Szanownych P ió

< l u R t y w a  j ł l a r k u R *  
n a o o c y o lo lk a  h Ł ltó w  w  Krakowi® ' 
uli a Starowiślna Nr. 79, za pałace**1 

(2395-5 ) JWgo Pnszeta.

lister farmacji
Polak, który dłuższy czas w Wied in pr»' 
stykował, bt.u1 a  posady w Krakowie 1°̂  
jbolicy. — Adrrs: W. N ^ l r g e l  W Iwń
w y  n i  ł ^ ą e z u  R fr. 1 5 8 .  (2310 4 4)

Asystent farmacyi
f » ń i » s i i & u j e  i & r f t i  u  m l  
c x e n l a .  A d r e s  M .  W -  p o s t e  
r e s t a n t e  D ę b o w i e c .  (2311-4 «

Asystent farmaoyl
szuka miejsca Adres: M . O . po**® 
r e a t a n t ^ l o w ^ » ą e i l M 2 3 2 ^ ^ 3 )

W Szczawnicy
Je*t do sp rse la n ła  ■ wol' 
nej ręk i dom duży muro' 
trany a o|f? odeiUi r a Miodsio*
siu przy parku położony. Bliższych 
szczegółów udzh la właściciel D r* 
Kołączkowski w N o w y m  Są c z ®'  

(2424-2-3)

w wieku 38 lat, zdc lny w prowadzeniu kan'  
celaryi, mający dobre świadectwa, poszukuj® 
poBaly za sz, na etół lub ordynację wfl*' 
iicyi albo K^destwia polak em. Wiadomość 
.od lit. Ł .  Ż . po. t  - rvstaate K r s ie S * # ’ 
w f r e .  (2355 3-3)

•oxcnoyvjipi cn oBnjfgnoigzjj oSojojv^ 
' KANZOMYUDOLOJ 3IZaVT3YZ M 

*i»Xqun op liflC 
X 1 n ; » 11 z XuBMOiatapz  

(fi'S-fi ’TC) IP fos *n Bj«od
0?9fU 9p«a T ijozęr 'd  •? ja J łJ O j

K t »  r h c e  szybko i pewnie stwórz) 6 
sobie (2450-2-6)

poboczny zarobek
aiechaj się uda listownie adr. 1000 do biura 
ogłoszeń O. L. Dxube & Co. w Wiedniu-

FABIUKZEICnEN ł'ABTJ KZET (HENORFEVRERIE CHRISTOFLE
,n„„CT„n»  w Wiedniu, Heinrichshof 5, Opernring. initmrom

ZawBze dążąc do wydoskonalenia naszych wyrobów i ulepszenia gatunku ty< bże, zaniochaliśiny fabrykacyi metalu zwa- 
nogo „Alfeuide* i wyrabiamy tylko biały metal doskonałego gatunku. Nasze sztućce, które wszystkie na białym metalu są 
posrebrzane, nieotrzymają na przyszłość żadnego odznaczającego stempla na metal, gdyż oznaczone będą nazwą „ I k r l s t o f l e  
R e s 4 e c l i e fcfc i następnemi stemplami.   (1295-23-)

ę™ ] C h rls to fle  & Co.m m>

Odpowiedzialny rządem Drukarni Józef ŁakodńskL


